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POLACY WYSIEDLENI Z FRANCJI 
kraju' w-racają do ojezy~tego 

Warszawa wita uroczyście ofiary faszystowskiej policji Mocha 

I PZPH' Nr2 
Dnia 29 listopada 49 r. o godz. 12.55 Pań­

stwowe ZaKłady Przemyłu Wełnianego Nr. 2 
im. N. Barlickiego wykonały na dzień przed 
terminem. plan rocznv. 

*** Tholnia ·p Z PB Nr 2 
Dnia 28 bm. o godz. 21-ei tkalnia „Baweł­

nianej Dwójki" wykonała plan roczny na 5 dni 
przed ustalonym terminem. 
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Przygotowania do obchodu 70 rocznicy 
urodzin Genercnłissimusa Stalina 

\V Po1sce budowe nowego nadbrzeż:i, skrara• 
jąc cza·s jego budowy o 2.000 robo­
cze-dniówek, oraz przeprowadzić 
aszczędności na sumę 1 miliona zł. 

r WARSZAWA (PAP). W godzinach 
!'annych dnia 29 bm. przybyło do 
Warszawy 27 obywateli polskich, wy 
siedlonych z Francji. 

WARSZAWA (PAP). Rcbotn:cy. 
pracown:cy umysłowi. chłopi, kl b:c 
ty i młodzież prześcigają się wza­
jemnie w staraniach o godne ucz­
czenie 70 rocznicv urodzin w:elkiego 

słaniem do Hiszpanii i wydaniem w I szedł się z ludźmi, którzy wiele lat widnieje na oryginałach nakuów Wodza m'.qdzynarodowego p!·oleta­
ręce policji generała Franco. Jeszcle w kopalniach i na roli pracowali dla wysiedleńczych, które posiada wie.lu riatu i przyjaciela narodt1 po!.;:kie-
inny groził mi zatrzymaniem źony dobra Francji". z wy~iedłonyrh Polaków. Jules Moch go - Józefa Stalin'.l. ' 

Na apel kopalni „Wieczorek" od 
powi::idają dalsze załogi gó~·niKów. 
'.l-ga zes;:iolowa brygada filarowa 
k'.)p. „l\li:hal". z p;:zodownikiem pra 
cy Michałem Hojką· na czele zobo­
wiązała się clo 21 grudnia wydobyć 
3.909 ton węgla ponad plan. 

Na Dworcu Głównym z ramienia 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
powitał przybyłych dyrektor depar­
tamentu ob. Gajew!Oki,. zaś z ram:e­
nia KC PZPR - tow. Feder. 

i dziecka, którym nlgdy nie pozwo- Wszyscy przybyli do Warszawy zjawił się osobiście o 5-ej rano ,w i Załoga ~aństv:ow_ego. Przedsię1b;or lą na odjazd do Polski. w celi spot- Polacy stwierdzają kategoryczn:e, prefekturze, skad kierował całą a.t- stwa Robot Inzymcry.ino-Mor:;.-ch 
kałem się z zupełnie zamrcczonym że całą akcją wysiedlań kierował bez cją, udz~elając 'inetruk.cj! podwład- j" ~a nara~z'e wytwórczej po:vzida 
i zmaltretowanym wicekonsulem puśrednio minider spraw wcwnętrz nC'j sobie policji odnosnie traktowa 1ednomyslną uchwałę, w ktoreJ zc·bo 
Szczerbińsldm, który zdążył mi po- nych - Jules Moch. Jego podpis nia. obywateli polskich. I wiązała się do 21 grudnia ukcnC'1.yć 
Wiedzieć, że był nie} U dzk 0 bi ty przez 0000< ; : ; ; CC OO: ; C: "°"""°""'OQOCOOOOOOOOQOOOOOOOOOCOOOOOOOCOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCO OOOOOOOOOOOO"""""""°:XXlOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO<'(.(Y 

W CzecbQsłowacji 
PR.AGA (PAP). Przedstaw!ciel(! 48 

najw:ększych przedsiębiorstw prze­
mysłowych Czechosłowacji przekaza 
li premierowi Zapotocky'emu ozdob 
nie oprawione albumy, zawierające 
pozdrowienia czechosłowackich mas 
pracujących dla Generalissim1~sa 
StaLna z okazji 70-tej rocznicy Je­
g0 urodzin. 

Na dworzec p•zybyły 11czne dele­
gacje partii politycznych, organiza­
cji społecznych. związków zawodo­
wych, które zgotowały wysiedlonym 
Polakom gorące przyjęcie. 

policję. 

Oderwani od rodzin ... 
N ie pozwolono mi na pożegna 1.ie 

się z rodziną. ale autobusem odwie­
ziono da granicznego miasta K~hl. 
Kiedy mieliśmy już wkroczyć i1a te­
ren Niemiec - pollcjantów francu- ! 
skich, którzy nas eskortowali og;:;r- I 
nia!a wyrnźna dE-zorientacja: oto Po , 
lacy .których w tak brutalny s1>osób 
wypędzono z Franc.ii, powstali ze 
swych miejsc i poczęli śpiewać „Mar 
syliankę". Po chwili wahania wstali 
również i policjanci, a kietly my po­
czę~i~my wołać „Nieth żyje ["ran­
cja", to jeden z policjantów podzię­
kował nam z wyrai.nym zażenowa­
niem. Odpowiedziel!śmy mu: „~igdy 
nie utożsamialiśmv narodu francu­
skiego z tymi, którzy zatlecytlciwali o 
naszym wydaleniu". 

Kongres Zjednoczeniowy · chłopów polskich 
Wyraźnie wzruszeni. Polacy ·wy­

siedleni z Francji odśpiewali na pe­
ronie dworcowym Hymn Narodowy 
i „Międzynarodówkę'. 

Ci, którzy walczyli 
o wolność Francji 

Wszyscy Polacy wysiedleni z Fran 
ej i. którz.v rozmawiali z przedstawi­
cielami PAP podkreślali w swych 
wypowiedziach, iź nie mają żalu do 
narodu francuskiego, rozumiejąc, ie 
padli cfiarami wyłączn:e policyjne­
go terroru, tego samego, który. ucis­
ka i dławi również lud francuski i je 
go 'klasę robotniczą. Wszyscy prly­
b;vli Polacy są członkami organiza­
cji polskich, wszyscy spędzili we 
Francji wicie lat swego życ'a lub 
nawet urodzili się w tym kraju i nic 
mal wszyscy brali udział w waice 
'Podziemnej z hitlerowsk:m okupan­
tem. 

Prezes Rady Narodowej Polaków 
we Francji Szczepan Stec wspom­
niał. iż istnie.\e obecnie we Francji 26 
polsk:ch organizacji spe>łecznych, 
kulturalnych oświatowych, młodzie­
żowych lub kombatanckich. których 
większość powstała w okresie wojny 
lub bezpośrednio po niej. Ponad 4 
tys. PGlaków zgineło na polu walki, 
bądź też w więzieniach hitlerowskich 
za wolność Francji. 

Generalny sekretarz Rady Naro­
dowej Polaków we Francji - Józef 
Czesak opow!edział: „\.V toku prze­
słuchania zarzncano mi prowadzenie 
polityki „przeciwko interesom Fran­
cji", wówczas, gdy cała polityka na­
szej organizacji miała za zadanie po 
głębianie przyjaźni francusko-pol­
skiej. W czasie dalszych badań -
mówi ob. Czesak - powiedziano mi 
Gtwarcie, że aresztowanie moje stoi 
w związku ze sprawą Robineau. Mu­
siałem odjechać BEZ POZEGNANIA 
Z ZO~Ą I DZIECKIEM. Nie pozwo­
lono mi na zabranie ani cieplej odzie 
ży, ani nawet zmiany bielizny", 

Przemawiając do zgromadzonych 
na uroczystości delegatów oraz pr. ed 
stawicieli władz pa1'lstwowych i 
członków ambasady radzieckiej w 
Pradz~ prem:er Zapotocky ośwind­
czył. iż zawarte w albumach pod• 
11:sy s~ nie tylko wyrazem uczuć mas 
pracnjących, ale również przysiegą. 
źe lud czechosłowacki z klasą robot­
niczą na czele nie opuści nigdy drt•gl 
wiodącej do socjalizmu. 

\V Hamburgu 
HAMBURG (PAP). M:iejscowy Ko 

mitet Komunistycznej Partii Niemiec 
urzadził wystawę U!Xnnin:tów, które 
rob~tnicy Hamburga 

0

prześlą Gene­
ralissimusowi Stalinowi w związ­

ku z 'IO-tą rocznicą• Jego uro­
dz:n. Wystawa obejmuje około 10 
tysięcy przedmiotów, z których każ­
dy ozdobiony jest wizerunk'.em go­
łebia pokoju. ...............................................• 
Zapowiedź strajkll 

powszechnego 
UJ Grecjli 

Ob. Stec stwierdza. ze aresztowa­
nie przez władze polskie zdemasko­
'i'l'!lnego szpiei;a Robineau posłużyło 
policji francuskiej ·jako pretekst, by 
uderzyć w orga.nizacje polskie. 

Moch kierował 
osobiście akcją 

Prezydent R. P. Bolesław Bie1·ut i Marszałek Polski Konstanty Rokossowski w~·głosili przemó"ienia 
powitalne na Kongresie Zjednoczeniowym Stronnictw Ludowych w Warszawie. 

MOSKWA (PAP) Agencja TA33 
donosi z Aten, że na dzień 1 i 2 gru­
dnia br. wyznaczony został w Ate­
nach, I'irci:sic i 20 miastach prowin­
cjonalnych <;trajk powszechny pod 
znakiem "alki o podwyżkę płac. ,.Zostałem aresztowany mówi 

Jud asie 
z „N arodowca" 

- w akcji 

ob. Tłoczek, prezes polskiej sekcji Ge 
neralnej Konfederacji Pracy (CGT) 
- dnia 24 bm. w Paryżu. Nie pozwo 
łono mi pożegnać się z rodziną, ani 
zabrać bagażu osobistego czy przy­
borów toaletowych. Nikomu z nas 
nie wiadomo, jaki jest los naszych 
rodzin. Po aresztowaniu przewiezio-

Walka ZSRR o zakaz broni· atomowej 
FALA STRAJKóW 
OGARNIA GRECJĘ 

BUKARESZT (PAP) - Agencja 
Ele.fteri E!lada dohOsi, że w okup,1-
wanęj Grecji trwa i rozszerza si~ 
coraz bardziej ruch strajkowy. v.,r 
dniu 26 listopada strajkowali pn­
cownicy bankowi w Atenach i Pireu­
sie, jak rów1~; eż pracownicy hotelów 
; personel tr. warzystwa lotnicze';~o, 
obsługującego cały kraj. W tymż:? 
dniu odbył sii 6·goclzinny straj:-: o­
strzegawczy pracowników gazowni w 
Pireusie. W c&łym kraju trwa strajk 
nauczycieli szkół średnich. Pod na­
ciskiem mas pracujących właJ~e 
związkowe w Salonikach, jakkolwie11: 
mianowane przez rząd ateński, o~b· 
siły odezwę, żądającą, ogłoszeni<\ 
st:-ajku powszechnego. 

- Już od szeregu miesięcy - mó- no nas do Ministerstwa Spraw We­
wi ob. Stec - reakcyjna prasa pol- wn<;trznych. gdzie nastąpiło prze;:Ju 
ska we Francji z mikołajczykowskim chanie. Niektórych z moich towarzy 
„Narodowcem" na czele wzywała szy pobito w czasie badania. Prze­
rząd francuski. aby „pofożył kres" słuchujący mnie inspektor policji 
naszej działalności. Do głosu tego francuskiej nie chciał mi pow1e­
przyłączyła się reakcyjna prasa fran dzieć, o co jestem oskarżony, ani ja­
cuska, która nawoływała poll ję kie będą dalsze nasze losy. Po prie­
irancuską do masowego wysiedlania słuchaniu, późnym wieczorem zostu­
Polaków. liśmy ·wywiezieni autobusem przez 

wspomagana będzie przez miliony zwolenników pokoju 

O świcie dnia 24 bm. - mówi da- Strassburg, Kehl. aż do granicy stre 
lej ob. Stec - 40 samoehodów poli- fy radzieckiej. Dopiero tam poczuliś 
c~:Jnych z pC'lną, obsaclą ruszyło n~ j m~ się wolnymi. W ten sposób -: 
miasto, celem przeprowadzenia rew1 konczy ob. Tłoczek - rząd francuski 
7ji i aresztcwań w biurach organiza obcy inieresom swego narodu ob­

FLUSHLN"G MEADOWS (PAP). -
Zgromadz0nie Generalne ONZ kcnty­
nuowało dyskusję nad sprawą ato· 
mową. Przedmiotem dyskusji był pro 
jekt rezolucji radzieckiej, domagają­
cy się natychmiastowego wznowieni·a 
prac komisji aton;iowej i opracowa­
;1ia projektu konwencji o zakazie 
hrcni atomowej oraz projektu kon­
wencji o kontroli nad wykorzystywa 
niem energii atomowej )"Yłącz:1ie w 
celach poko jow;ych - a nadto pro­
jE.kt rezolucji francusko-kanadyjskiej, 

eji polskich i prywatnych mieszka- ---------------------------.:.----­

Wygramy walkę o pokói! 
Manifest Wszechindyiskiej Konferencji Obrońców Pokoju 

MOSKWA (PAP) - Jak ju± do ­
nosiliśmy, w Kalkucie zakoi':ezyla się 
Wszcchindyjska . Konferencja Obro.>11-
ców Pokoju. Uczestnicy konferen:j1 
uchwalili jednomyślnie manifest, r!e­
maskujący knowania. imperialistyc!'!· 
nych podżegaczy wojennych, oraz za­
pewniający naród radziecki. nnrody 
krajów demokracji ludowej w Europi.! 

Wschodniej, naród chiński i wszy~;t­
kie milujące pokój ~uody świata, iż 
naród hindu,.!<i do: oży ze swej st:·>­
ny w.'!zelkich wysi!ków, aby pokrzy. 
żować plany podżegaczy "ojennych. 
Zjednoczeni - wy~ramy walkę o iH>­
kój ! - tymi oto słowy kończy ~:Q 
manifest Wszechindyjskiej Konfer:m­
-=.ii Obrońców Pokojti. 

sprowadzający się do ogólnikowych 
dezyderatów i dążący do ominięcia 
istoty problemu. 

Dyskusja rozpoczęła się od obszer 
ncgo przemówienia szefa delegacji 
radzieckiej min. Wyszyńskiego. 

Delegat Kuomintangu oraz delega­
ci USA, Francji i Kanady starali się 
osłabić wrażenie, wywołane prtemó­
wieniem min. Wyszyńskiego, rekla­
mując projekt ·francusko-kanadyjski. 

Delegat Czechosłowacji, min. Cle· 
.mentis, p~ddał ostrej krytyce amery. 
kański projekt utworzenia super tru· 
slu atomowego, wskazując, iż ode­
grałby on rolę aparatu szpiegowskie­
go USA w ZSRR i krajach demokra­
cji ludowej. 

Delegat Polski · Naszkowski wyka­
zał w swym przemówieniu, że pro­
jekt rezolucji francusko-kanadyjskiej 
jest tvlko znmaskowanym nowym 
wydanieIJ1 osławionego planu Baru­
cha i ma na celu uniemożliwienie 
wznowienia prnc komisji atomowEJj. 
Delegacja polska - oświadczył P<asz­
kowski - nie miała żadnych złudzeń 

·ro do tego, jak ~.padnie głosowa-
nie nad rezolucją radziecką w spe-

niach działaczy naszej Polonii. U 
mnie samego policja przeprowadzi­
ła szczegółową rewizję, zabierając 
moją korespondencję prywatną, no­
tatki osobiste i przygotowywane re­
feraty, a następnie przewieziono 
mnie do wydziału pol icji Min. S;)raw 
Wewn„ gdzie od rana do godz. 18-ej 
byłem badany przez trzech inspekto­
rów tajnej policji. Ze stawianych mi 
pytali wynikało, iż mimo całego przy 
gotowania politycznego przez fran­
cuskie koła rządzące akcji przechv­
ko -Polakom, policja nie była w posia 
daniu żadnYch d~wodów ri:eczowych 
naszej „winy", gdyi dowody takie w 

,„i. n;~:::;· i bici'e ~mię So cializm u 
R:ak~!7.~~z~i::e~~raAr- Zakończenie zjazd u Komunistycznej Partii Anglii 

Praca w 
tur Kowalski oświadczył, iż inspek- LONDYN (PAP) - We wtorek za 
torzy franc11sk:ej policji usiłowali w koilczyły się obrady XXI Zjazdu Bry 
niego wmówić podczas badania. że ty jskiej Partii Komunistycznej. 1\ n 
„zajmował się działalnośc ·ą szpie- c.statnim posiedzeniu uchwalono ~Z<'­
gowską", a kiedy absurdalność tego reg rezolucji, dotyczących intere>ów 
twierdzenia wydała się oczywista na ir."s pracują.cych. 
wet dla nich samych, oskarżyli go Jednog·łośnie uchwalono rezolucję, 
o „sprowadzanie żywności z Polski domagającą się nacjonalizacji przc­
dla strajkujących robotników fran- myslu s talowego i przemysłów po­
cuskich". krew uych, oraz kolejnictwa. Rezolu-

Jeden z agentów policji - mówi cja potępia politykę rządu labourz.v-· 
Artur Kowalski - uderzył mnie i;towskicgo w dziedzinie nacjonali7.t-

. dwa razy pięścią w podbródek, wo- cji, bętlącą kapitfllnd'!l wobec konser­
łając przy tym: „nic bijemy cię moc- watystow, kapitalistów brytyj5kid1 
no, abyś nie napisał, żeśmy cię tor- i magnatów z Wall-Street. 
turowali". Inny znowu. wiedząc o Następna rezolucja wskaz~ije n11 
tym. że byłem żołnierzem brygady I coraz ostrzejsze ograniczenia wol:10-
mledzvn"rodowei. straszył mnie ode ści słowo. w Anglii i wzywa ":;zyst-

kie onranizacje robotnicze do walki 
przeciw!<') z:imiarum rządu ograni­
czenia "olno3ci słowa i zebrań. 
Ucze;;tnic~· zjazdu powitali oklas­

kami pl'Zcmówienia pr;;ewodniczące~o 
Partii Komunistycznej Irlandii --. 
l\furray'a i przewodniczącego zwią·!­
ku robot:iików malajskich - Lima. 

Przemówienie końcowe wygłosił oo­
seł do Izby Gmin - Gall~che1·. We­
zwał on delegatów, by po:hv~~eili 
wszystkie swe wysiłki realizacji za­
dań, nakreślonych pr;;ez zj.azd. 

Gallachcr zdemaskował współpra­
cę prawicowych przywódców labou­
rzystowskich z partią konserwatywną 
i stwierdził, że po drugiej wojnb 

światowej 'Vielka Brytania zmuśzo· 
na jest czynić coraz dalsze u :stęp;;tw,1 
;iod preo;j:1 sza:itażu Stanów Zjedno­
czonych. 

„Produkcja i zyski knpitalistów 
"·ciąż wzra<1tai<!' w Anglii - - oświad­
czył Galbcher - natomiast realne 
place ma.> pracując) eh wciąż spada· 
ją. Dz i ś robotnicy angielscy pracują 
dla zdobycia dc::arów, pot r zebnych 
i·z:)dowi labour;1ystowskienrn. Zja7Cl 
zwraca się C:o robotników brytyj . 
skich z a r.elem, by pracowali nie dla 
zdobycia dolarów, lecz dla 03iągnię· 
cia !.ocjaliz'mu. Praca w imię socja­
lizmu - oto jedyna droga osiągnię· 
cia dobrnln-tu i niezależnnści na rod o· 
wei. 

cjalnej Komisji Politycznej, l nie ma 
również złudzeń co do tego, jak wy· 
padnie ono na Zgromadzeniu Gene· 
ralnym. Podkreślam jednak - powie· 
dział Na-szkowski - że wola anglo· 
amerykańskiej większości głosów nie 
jest wola, narodów świata. Przelrnna­
ni jesteśmy, że prawdziwa większość 
- to . miliony Rosjan, Polaków, Chiń­
czyków, Francuzów, Amerykanów, 
ludzi krajów kolonialnych, to miliony 
prostych ludzi, łaknących pokoju. 
Miliony te udaremnią agresywne pła 
ny podżegaczy wojennych, plany za. 
stosowania w celach wojennych ener 
gii atomowej, która może l powinna 
stać się dobrodziejstwem dla ludzko­
ści. 

Projekt rezolucji radzieckiej został 

odrzucony anglo-amerykańską mecha 
niczną większością głosów. Następ· 

nie Zgromadzenie większością 49 gło 

sów przeciwko 5 przy 3 wstrzymują­
cych się uchwaliło projekt francusko­
kanadyjski. Delegacje: radziecka, poi 
ska i inne głosowały przeciwko temu 
projektowi. 

NIE USTAJE TERROR 
MONARCHC1-FASZYSTOWSKIEGO 

RZĄDU ATEŃSKIEGO 

BUKARESZT (PAP) - Jak dono­
si A gencja Elefteri ii:llada, w G!·ecji 
nie u staje tcrro1· monarcho-fas;:y­
stowski. Sl)dy wojskowe skaznj'.} 
wciąż na śmierć pat riotów grecki··h. 
Wedł~g danych prasy monarcho·fa­
szystow3kiej, niewątpliwie niekom­
pletnych, w ciągu paźJziernika ska­
zano na śmierć 110 patriotów gre::· 
kich. W tymże miesiącu aresztowano 
232 osoby jedynie za to, że miały one 
krewnych, pełniących służl>ę w Grec• 
kiej Armii Demokratycznej. 

•••······························••a•••••••···········••G••••••••••••••••t 

Ostatni dyplomaci 
opuścili Czung·King 

PA.RYŻ (PAP) - Agencja Fran::e Kingu. Byli to ostatni dyplomaci. 
Presse donosi z Hong-Kongu,' że przy 
byli tam charge d'afiaires Francji 
charge d'affaire3 \Vłoch i t zw. „am~ 
basador" Korei Południowej w Czung 

jacy pozos tawali jeszcze w Czung· 
I\:ingu, jako tymczasowej siedzibie 
Kuomintangu. 

KOMUNIKAT 
UWAGA REDAKTORZY GA ZETEK SCIENNYCH 
I KORESPONDENCI l<'ABRY CZNI „GŁOSU"! 

W pią;te~! dn. 2-go grudo ia o gOdzinie 18, odbędzie się w lo­
kalu _ RetlakcJ1 odprawa redald orów gazetek ściennych łódzkich za• 
kładow 1!racy i korespondentó w fabl'ycznych „Głosu"• 

Prosimy o punktualne przybycie. 

REDAKCJA „GŁOSU ROBOTNICZEGO'' 
-„OXCIOC: ::.ooc: QXlOo<: :xi:oc: xi:ocxxi<:oc: ;~:occ •DK:X•l9CQOO(; XlOC: :XlOCXXXXXX>Cl<lOtX<X>OOOo<X>QO<XIOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOe>•••r<>'"><'• U h •••• "" •lODCIClC>Qi 
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yl życia cz o Przeobrażenia dolara w Bonn 

Wśród rozmaiitych zagadnień 
ideologicznych. politycznych i go 
spodarcz:ych, których rozwiązanie 
decyduje o tym, czy i w jalcim 
stopniu przyśpieszamy lub opóź­
niamy, ułatwJ.!amy lub utrudnia­
my budowę socjalizmu, istnieje 
również typ zagadnień· moralno 
społecznycha który zamyka się w 
krótkim cfireślcniu: styl życia 
człowieka, a zwłaszcza -•·styl ży 
życia członka naszej Partii. 

i ujawniają skłonność do wyłamy oderwanie !jię od klasy robotni­
wania się spod kontroli partyj- czej. 
MJ'"· D . 

c.znego, moralnego i politycznego 
poziomu kadr, jest wzmożeniem co 
dziennej treski o potrzeby i bolą­
czki człowieka pracy o partyjny 
stosunek do niego, jest walką o wy 
tępienie bezduszności i wielkopań 
skości w stosunku do klasy 1robot 
niczej, jest walką o jeszcze wyż­
sze podniesienie autorytetu Par­
tii w masach. I dlatego wallwa ze 
złym stylem życia jest organicz­
ną częścią naszej ogólnej walki po 
litycznej, którą pr.owadzimy o 
wzmożenie czujności w milfono­
wych masach narodu polskiego. 

• 

Skąd się bierze ów obcy, kapi­
talistyczny styl życia u niektó­
rych naszych towarzyszy? Skąd 
się bierze fakt, że wielu naszych 
odpowiedzialnych dziiałaczy ipo­
trafiło zachować na swoich sta­
nowiskach, skromność, przystęp­
ność, obowiązkowość, surowość w 
wymaganiach i dyscyplinę, połą­
czoną z troskliwym stosunkiem 
do ludzi, a inni - niestety, jest 
kh jeszcze nie mało - dostalrl. za­
wrotu głowy? 

ruga przyczyna - to ciasny 
praktycyzrfl niektórych działaczy, 
zwłaszcza gospodarczych, utonię­
cie w papierkach, w drobnostkach 
i niewidzenie zasadniczych spraw, 
niski p-0ziom umysłowy, brak za­
interesowania dla spraw teorii i 
historii ruchu robotniczego, dla 
problematyki, którą ż:yje Partia 
i w ogóle ..::.. słaby, czasem czy­
sto formalny udziiał w ogólnym 
życiu partyjnym. 

Tego typu dzLałacz gospodarczy, 
czy panstwowy nie potrafi usta-

Znaczenie tego problemu pole­
ga na tym, że potrąca o niezwykle 
ważny element w życiu mas: o 
tkwiące w masach proste 'i zdrowe 
poczucie tego, co jest sprawiedli 
we, a co jest niesprawiedliwe; 
co iest słuszne, konieczne, choćby 
wyi'.nagia~o wyrneczeń. a co jest nie 
słuszne i nieuczciwe, co jest obłud 
nym frazesem i demagogią, a co 
jest rzetelną prawdą w tym v,1szy 
stkim, co ludzie mówiią i czyni,ą, 
zwłaszcza Judzie odpowiedzialni 
za określony odcinek nasz·ego ży-

Żród,łem tego jest fakt, że 
dzie ci oderwali się od mas. 

nowić w kierowanym przez siebie 
lu- zakładzie socjalistycznych stosun 

'ków, ponieważ sam nie posi!ada 
socjalistycznej śwJ.adomości, albo 
nie- pracuje dostatecznie nad jej 
ukształtowaniem. Socjalizm jest 
nie tylko wyższą formą gospodar 

Ale co znaczy oderwać się od 
mas? Przecież ludrzie ci żyją 
wśród robotników, obcują z nimi 
codziennie. I dlaczego jedrui. od.er 
wali się, a drudzy- w podobnych 
warunkach - nie oderwali się. 

Taki jest głęboki sens i na tym 
polega społeczna donicsłość walki, 
którą Partia wyostrzyła na swoim 
ostatnim Plenum: WALKI O 
STYL ŻYCIA CZŁONKA NA-

1 
SZEJ PARTU. 

Jerzy Nawrot 

czyli: - Ameeykanie tworzą z byłych hitlerowców 
„armię zacbodnio-niemieck'\" 

cia. Sądzimy, że należy wymierne 
Trzecie Plenum Partii poświę- dwie główne przyczyny złego sty 

c'ło wiele uwagi zaigadnieniu sty- lu życia części członków naszej 
lu życia członka Partii i naszych Partii. Pierwsza i na.jważniejsza 
clziafoczy partyjnych. Tow. Bie pirzyczyna: to brak kontroli, nie­
rut w ostrych słowach .podkreślił dostateczna kontrola lub niedosta 
konieczność energicznej walki z tecznie wszechstronna kontrola ze 
naleciałościami drobnomieszczań strony Partii i organów państwo­
ski ej psy chi: ki, konieczność sta~ wych oraz niejednokrotne wypad 
wian;a większych wymagal'l. w sto ki tłumienia swobody krytyki 
~unku do monlnej, politycznej i wśród partyjnych i bezpartyjnych 
ideowej postawy członków naszej p1·ac-0wników zakładu. Tłumienie 

Pnrt;il. „T•·zeba skoficzyć - po- krytyki w zakładzie pracy zamy 

t Bierut _ z ka masom drogę do kontroli kie 
wiedział owarzysz rownictwa. W tych warunkach 
socjaldemokratycznym łiberaliz- powstaje klimat, sprzyjający roz­
mem wobec narowów dygnitar- pieniania się kacykostwa, wiel­
skich, biurokratycznych, egoisty- kopańskości i biurokratyi:mu u czę 
cznych i antyspołe~znych wśród ści kierowniczych działaczy. W 

cz<>ści odpowiedzialnych towarzy tych w~ru~k~ch. rfodzi bsli~ n~~zdzro 
" . . „ we up0Jen1e i me raso iwosc. a 

szy, którzy odrywa3ą się od Partu miast socjałistyczneg0 stosunku . . I do> zakładu pracy powstaje egoisty 
Na margmes1e czno-filisterski stosunek eo cie-

l 
piej posadki, dającej wygody i 

Dl Cze00 ~ p~z~ileje: Następuje. za~Jmię­a e l Cle Slę d7llabacz~ \Ili ciasneJ skcr 

Jak podaje katolicki tygodnik rupie osobistych interesów. Umysł 
i serce człowieka, zajęte własną 
osobą, wysychają dla trosk ludz 
kich i ich pot1zeb. Następuje to, 
co jest najgorsze dla działacza par 
tyjnego, to co stanowi o jeg-0 mo 
rialnej i ideologicznej śmierci -

~1Xrz:;"k:ir:::::~~:::~ Rozłamowcy przy robocie 
Walka ze złym stylem życia jest w Londynie rozpoczęły się obrady I której zadaniem będzie, jak to oświad Federacji, Departament Stanu naka­

walką 0 socjalistyczną atmosfe- przywóilców. rozłamowych związków czył przedstawiciel reakcyjnego kie: zuje im stworzenie własnej organi­
rę w naszych zakład'ach pracy i w zawodowych. Organizatorzy tej im- rownictwa amerykańskiej centrali zacji międzynarodowej, której trzo­
całym naszym życiu społecznym, prezy zanjerzają powołać do życia I związków zawodowych CIO, „zwal- nem miałyby się stai amerykańskie 
jest walką o podniesienie ideologi nową. międzyn.arodową 01•ganizację, czanie komunizmu", tzn. walka z kla­
•••••••••H„teea1H•••11a11•11••H••••a11a11as:1e11a11111H•••••••••••••••••••1t•••••• są robotniczą i jej organizacjami za- centrale związkowe CIO i AFL, kie-

Drug,i dzień obrad :Kongresu 
Jedności uchu ludowe~o 

wodowymi. rowane przez zaufanych agentów 

Agenri k:?pitału, którzy zebrali się Wall Street. O obliczu tych centriil 
w Londynie dla utwor.zenia rozłamo- świadczą chociażby fakty, że na ni~­
wej c1•ulrali, nie od dziś spiskują dawnym zjeździe AFL przemawiali 
przedwko ~widtowej Federacji ZY;iąz- tacy przedstawiciele bankierów,. ja:t 
1ów Zawodowych. 

Jeżeli p:erwszy dzień obrad Kon- opiece TPZ nad młodzieżą. ·wiejską, minister obrony Stanów Zjednoczo-
gre.su Jedności był dniem przede odbywając;vzaszczytną sh1żbę w sze Olbrzymi autorytet światowej Fe- nych, Johnson, oraz administrator 
wszystkim oficjalnej części Kongre- rngach Ludowego Wojska Polskiego. dcracji Zw. Zaw. wśród mas pracu- zaś na 
su i entuzjastycznych powitań, to Serdecznym ..akcentem było przy- jacych całego świata oraz jej działal- planu Marshalla, Hoffman, 
drugi dzień nosił już charakter ro- bycie na salę 150-osi>bowej delegacji u~ść w inte1·esie pokoju, jedności kla,. zjeździe ero czołowymi mó,vcami 
boczy. ZHP. Każde zdanie malutkiej, 9- sy robotnic'zej ol'az polepszenia bytu byli Acheson i znany podżegacz ·wo-

Drugi dtień obrad ro:z;począł refe- letniej harcer-ki Krysi Podsiad dele- lud1r,i p1·acy, była od pierwszej ch_wi!i jenny generał Bradley amerykański 
ferat ob. Stefana lgnara na temat gaci darzyli. rzęsistymi oklaskami. j E>j powstania sol.ą w oku imperuth- ' ' 
dróg rozwoju społeczno-gospodar- Pełnomocnik Rządu do Walki . z stów. Sądzili oni 11oczątkowo, że uda szef sztabu. . 
czego wSti. w Polsce orcz wytycz.- Analfabetyzmem t<>w. Stefan Matu- im się rozsadzić śFZZ od. wewnątrz. W czerwcu br. doszło w Genewie 
nych programu ~ospodarczcgo Zjed- I szewski, wyra1Jł przekonanie, że Zadanie to powierzył amerykański do spotkania kandydatów na człon­
noczonego stronnictwa Ludowego. I zjednoc1.0r1y ruch ludowy okaże pel- Departament Stanu prawicowym przy I ków nowej organizacji. z konfel'encji 
_Uzupełniający referat min'istra rol ną pomoc w dz.ied.ziinie likwidowa- wódcom amerykańskieJ centrali związ G . d . d . 

1
„ . ,_ 

mctwa i reform rolnych Jana Dąb- I nia analfabetyzmu. );owej CIO i reakcyJnym przywód- w enewie 0"'1 e zie ismy się 0 pev; 
Kocioła przedstawił dotychczasowy Następnie ro7;poczęła się dysku- 1 com brytyjskich zwi~::ków zawodo~ J1ej bardzo istotnej części programu, 
dorobek polskiego rolnictwa i pers- sja nad referatami, która przeciąg- wych. Przywódca CIO - Carrey 1 jaki nakreślili ~obie rozłamowcy. 
pektywy jego rozwoju w ;planie 6- nęła się do wieczora. Przel'l'lawiaU Deakin z angielskiej centrali TUC, A więc jak oświadczył delegat AFL, 
letnim. ob. ob. Badowicz, Arka Bożek, No- opracowali plan przekształcenia ' . . . 
Wśród serdecznych owacji na wicki, Kawecka, Sadz!a.1', Horga, śFZZ w n:uzędzie planu Marshalla, Meany, „nowa orgamzacJa mus1 kon.­

cz.eść robotniczej Łodzi, powitała Stasiak, Lutyk, WalCZ3kówna oraz w narzędzie imperialistycznej polity- tynuować !Woją działalność propa.. 
Kon~res łódzka włókniarka, Helena ksiądz S~orski. . ki Stanów Zjednoczonych. Plany te gandową za „żelazną kurtyną", musi 
OkT~J.. . , I W czasie dyskUSJi. prz_ybyły na sa- spaliły na panewce. Demokratyczna dążyć do obalenia rządów w Europie 

WieJSki listonosz Wacław Pruszyn lę obrad dla rpoWltama Kongresu, większość śFZZ zdemaskowała roz- .. „ . 
ski złożył Kongresowi życzenia od delegacje Towarzystwa Przyjaciół łnmowców którzy opuścili jej szere- WschodmeJ · Innymi słowy, nowa 
pocztowców. I Dzieci i górndków z kopalni „Wieczo gi ale ni~ byli w stanie naruszyć jej organizacja, oprócz rozbijania jedno-

[)e]egat TPZ ob. Kofta!, mówił o rek". si&. Odbyty w tym roku w Rzymie ści mas pracujących, obok współdzia­

Dziś i Jutro" (Nr 471), w oglo­
~zonym niedawno liście _Paster· 
skim arcybiskupa Monachmm 
kardynała Faulhabera poda~o ~o 
wiadomości, że Hitler nosił się 
z zamiarem „zlikwidowania" Ko­
ścioła katolickiego, jako uni­
wersalnej organizacji religijnej. 

Nie mamy podstaw do powąt­
piewania o prawdziwości poda· 
nych przez kard. Faulhabera in· 
formacji na. temat hitlerowskich 
planów rozczłonkowania Kościo­
h katolickiego. Mamy natomiast 
wszelkie podstawy do postawie­
nia w związku z tą sprawą na· 
stępującego pytaniu:· skoro Hit­
ler żywił wobec ł"ościola kato­
lickiego tak daleko idące, wy­
raźnie wrogie zamiary, dlaczego, 
mimo to, \lfatykan, w osobie 
Piusa XII, dość gorliwie i bardzg 
k:msekwentnie popierał ogólną 
politvkę hitlerowską, - dlaczego 
biskupi niemieccy, nie wyłącza­
jąc kard. Faulhaber<), wyrażali 
w. ciągu wojny niejednokrotnie 
uczucia „wiernepoddańcze"' wo­
bec Hitlera, - i dlaczego do 
dzi.ś dnia ci sami dostojnicy ko­
ścielni, z Piusem XI! na czele, 
staj<i otwarcie po stronie tych, 
którzy reprezentują w Niem­
czN:h reakcję i neo-hitleryzm 1 

Co się kryje za protokółem z Sonii 
Kongr.es ~FZZ J>?kazał potęg~ te) łania z amerykańskimi planami ujan 
orgamzaej1, do ktorej przystąpiły po .' . . h odó · · t 
odejściu roZłamo'łl'ców nowe miliony m1ema mnyc _nar . w, m~ ro~i~ 
zorganizowanych robotników Europy, aktywnie za Jąć się diiałalnoscit 
Azji i Afryki. szpiegowską i dywersM, 

. . . . . . . . Po poniesionej klęsce, na. rozkaz Rozmowy genewskie nie doprowa-

Czyżby istniały jakieś względy 
skłaniające najwyższe czynniki 
Kościoła katolickiego do tak.ich, 
zdawało by się - przeciwnych 
naturze - sojuszów?... A jeśli 
Llkie względy istnieją„ jakiej są 

onE' nalury?... Bo chyba nie -
rcliqi1nej„. 

Mi<:jmy nadzieję, że „Dziś i Ju­
tro" - jeśli nie jutro, to po· 
jutrze, zechce wyjaśnić tę zagad­
kovrn, a bardzo ważną sprawę, 

nn co z niecierpliwością czeka-
my. B. D. 

W kilku. wierszach 
TIR.ANA. - Niezwykle radośnie 

i entuzjastycznie obchodził naród al­
bai1ski 5-tą rocznicę V.'YZWOlenia kra­
ju spod jarzma. okupacji faszystow­
skiej. W dniu tym lud albański za­
manifestował s>n~ niezłomną wolę 

walki o pokój, głęboką miłość do 
ZSUR i wodza mas pracujących całe­
go świata - Józefa Stalina. 

• • • 
BRUKSELA (PAP) - W Zagłę­

biu Węglowym w Borinage odbył si~ 
~4-godzinny str~jk ostrzegawczy gór 
ników belgijskich. Strajkiem kiero­
wnly katolickie, socjalistyczne i ko­
munistyczne związki zawodowe. 

* ... 

LONDYN (PAP) Jak donosi 
z Hanoi Agencja Reutera, w pobliżu 
granicy między Chinami a Tonkinem 
uległ katastrofie samolot francuski 
typu „Dal>:()ta". 10 o:;ób zginę!o, ·-:;__ 

W obecności w.ielkich potentatów 
przemysłowych i finansowych, by­
łych filarów reżimu hitlerowskiego, 
Thyssena, Pferdemengesa, Oppen­
heimera i innych, kanclerz ,,rządu" 
Trizoni'i, Adenauer, podpisał t. zw. 
protokół porozumienia przedstawio­
ny mu przez Wysokich Komisarzy 
USA, Anglii i Francji 

Czego dotyczy porozumienie tych 
czteTech kontrahentów? Przede 
wszystkim dotyczy ono, zgodnie z 
oficjalnie ogłoszonym komunikatem, 
„włączenia Niemiec Zachodnich do 
wszystkich Instytucji zachodnlo- eu­
ropejski.eh". „Rząd" Trizonii oficjal­
nie przy$1.ąpił do „planu Marshalla", 
do Rady Europejskiej itd. itp. Krót­
ko mówiąc ma ona wkroczyć na a.re 
nę międzynarodową po drodze wo­
jennego paktu atlantyckiego. 

Inne iPUnkty o1icjalnej wersji pro_, 
tokółu dotyczą wstrzymania demon­
tażu zakładów chemicznych i zbro­
jeniowych oraz zezwolenia na nie­
ograniczone budownictwo okrętowe. 
Jeszcze inny punkt dotyczy uzna­
nia statutu oJmpacyjnego Zagłębia 
Ruhry, który to statut określił po­
seł KPD Heinz Renner jako „podpo­
rżądkowanie Zagłębia. Ruhry amery­
kańskiemu ka.pitałow1 m(}nopolistycz 
nemu". 

Jeżeli weźmiemy ipod uwagę, że 
„porozumienie", które jak pisze 
„Taegliche Rundschau" - „sankcjo­
nuje kolonizację ziemi niemieckiej, 
oddaje Trizonię na łup Ameryka".1 i 
poprzez rewizjonistyczną hecę Ad~­
nauera l'lmlierza do wpędzenia naro­
du niemieckiego raz jeszcze w .kr.­
tastrofę wojenną" - to ni.:: dziwne­
go, że porozumienie to pl'zybrało for­
mę protokółu. Po to bowiem, aby pro 
tokół·' wszedł w życie nie trzaba 
zwrócić się do parlamentu o jego ra 
tyfdkację. Istniała bowiem mo W ­
wość, że nawet w marionetkowym 
parlamencie z Bonn może się wy­
łonić silna opozycja przeciwko tak 
jawnej kapitulacji wobec imperia­
lizmu amerykańskiego. 

W ostatnich czasach coraz częś­
ciej słyszy się, zwłaszcza w Amery­
ce, głosy żądające remilitaryzacji 
Niemiec i utworzeruia w Trizonii ar­
mil neohitlerowskiej. W „protokó­
le ;porozumienia" nie ma jednak ani 
słowa o tych sprawach poza zwy­
kłymi frazesami i ogólnikami. Nato 
miast pisze o nich otwarcie cała pra 
sa zachodnio-europejska sugerując, 
że istnieją tajne załączniki w Epra­
wi'-' odrodzenia Wehrmachtu i utwo­
rzenia z Niemiec Zachodnich przy­
szłego ją.dra militarnego koalicji za­
chodnio-europejskiej. 

„Nie ma wątpliwości - przyznaje 
londyński tygodnik „Economist", że 
większa część świata uważa ewen­
tualność odbudowy niemieckiej po­
tęgi militarnej za odpychającą i 
groźną. Jednakże nie można odra­
czać do niesk01'iczoności kluczowego 
zagadnienia, jakim jest utworzenie 

f iota wieloryb mcza lSR~ 

w drodze do Antarktydy 
MOSKWA. - Radziecka flota wie­

lorylmicza „Sława"' odbywa SWOJ 

c:i;warty rejs na wody Antarktydy. 
W depeszy nadesłanej z pokładu 

statku dowódcy flotylli - kapitan 
Solianiu donosi, że .statki ominęły 
już południowe brzegi Afryki i skie­
rowały się na wody Antarktydy. 

„Sława· · wpłynie na wody Antar· 
ktydy w pierwszych dniach grudnia, 
gdzie przystąpi do połowu wielory­
bów. Wszystkie mechanizmy i agre­
gaty przygotowane są już do rozpo­
częcia połowów. 

s~ode:i~lneJ armu memiec~eJ. Pre.: Departamentu Stanu, zdraJCY korr- dziły do ut\vorzenia rozłRinowej or• 
s.ia w krl.erunku wskrzeszema armu I centrowali swe wysiłki na montowa- . .. . 
niemieckiej okaże się nie do od,par- niu rozłamo·wej międzynarodówki gamzacJI. Na przeszkod~ie temu sta-
cia". I zwiąikowej. Przywiązanie robotni- '1.ęły i walka o władzę 1 wpływy PO• 

Mgliste sformułowania protokółu ków wszystkich krajów do świato- I między rozłamowcami. 
z Bonn dowodzą, że kwestia odrodze wej Federucji Związków ~awodo- Nie wiadomo czy zostanie ona U• 

nia armii niemieckiej była omawia-, wych stanowiło i stanowi naJpoważ- hecne' konferenc"i w 
na przez. Wys(}kich Komisarzy USA, niejszą przeszkodę w reslizacJi tych tworzo~a na. 0 J • J . 
Anglii i Francji oraz „kanclena" I planów. Wszystkie dotychczasowe Londyme. Nie ulega Jednak wątph· 
Aden.auera. ~owodz:i ono także, ż~ i j próby rozbijania jednośc_i r~ehu za- wości, że jeśli nawet uda się skleci6 
W: teJ sprawie doszło do porozumie- , wodow~go klasy .roootrucz~J w P?- tę organizację, będąc!} w rzeczywi­
ma. A powodem, dla którego sprawa szczegolnycb kraJach konczyły się • . r tó ame-
ta jest na razie utrzymY»·ana w ta- \ fiaskiem. We Francji rozłamowa, pra stosci agenturł monopo IS w • 
jemnicy, jest - jak przyznaje „Eco- , eująca za dolary „Force Ouvriere" rykańsklch, to nie fillełnl onanachtel 
nomist" - obawa przed opinią świa i nie zdołała osłabić wpływów i popu- pokładanych przez jej twórców. Ros· 
ta, która z niepokoj~ śledzi mi:- 1 larności CGT, a "'.e Włoszech ~szel· nąea siła ruehn robotniczego na ca· 
newry anglo-amerykanskie w Tri• kie próby dokonania r<>złamu konczy- ł • . . t t, j ki b d 
zonii. ły się ośmieszeniem rozłamowców. ym swiecie; ~s rę ~ , u Zl! r?z• 
Pratokół z Bonn - to logiczne u- . „ . 

1 
. . d k łamowcy wsrod roootnikow, z gory 

wleńc_zenie rozłamowej drogi, na iktó ro!~~~:~Ó~~i d/~:ra~:~i::ąPo;~e!~ż przesądzają los_y tej noll"~j agentury, 
rą ju~ od ~a~a wkroozyły mocar- ; d ł im się rozbić światowej .-;kazanej na niepowodzenie. tr. 
S twa 1mperiaJ IStyczn e, gwałcąc UD10• Ti . e uUocaa..:OllłQCIOQCIOQC"ll()Cl :JOOllCCX""''IXC XIC IX~Xl•DCOQDC)CDOuDCQlCCXlOCOCCOCC:X:COC )QOCXl'.OCl XlOCl Xl•OC:>c»-':XX.:xl<J<lXlCOCQ)QOCXlOC•:<.• JCJOCCOJCDClO<XC,C<JOJCM<X:oX:O 
wę poczdamską. Stany Zjednoczone O<>AA'* 

z pomocą An,1;lii i Francji chcą prze 
ks.ztałclć Niemcy Zachodnie w obóz 
w&jcnny w sercu Europy Zachod­
niej. 

Inna jet>t droga narodów, miłują­
cych pokój. Pokładają one nadzieję 
w ZSRR, jako w wiernym obrońcy 
sprawy pokoju. Narady te z zadGwo 
leniem notują sukcesy Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, albo­
wiem - jak pawiedział Stalin -
„istnienie miłujących pokój Niemiec 
dem0<kratycznych obok istnienia mi 
!ującego pakój Związku Radzieckie­
go wyklucza możliwość nGwych wo­
jen w Europie, kładzie koniec prze­
lewowi krwi w Euro;pie, uniemożli-

. wia ujarzmienie. krajów europej­
skich przez imperialist6w świata". 

Nowy kanał wodny Gopło 
oddany do użytku 

- Warta 
WARSZAWA {PAP). - W dniu rąk wiceministra Komunikacji dyplo-

27 bm. oddana została do użytku my uznania lub nagrody pieniężne. 

sztuczna droga wodna o długości po- W dalszym ciągu uroczystości ze· 
nad 30 km, łącząca jezioro Gopło z brani przedstawiciele władz, Partii i 
Wartą. przodownicy pracy udali się na sta-

„„.„.„ .......... „ ..... „ •• ......, ,„ •••• „„„ ....... „„ ............ „„„„ ............... „„ 

Znaczenie gospodarcze kanału Go· tek, który wypłynął ·z jeziora Gopła 
pło - ·war ta jest bardzo poważne, w nowowybudowany kanał. \Alice­
łączy on bowiem, poprzez górna- minister Balicki, przecinając wstęglł 

notecką sztuczną drogę wodną, byd- rozpiętą nad kanałem, dokonał sym·. 
goski system kanałów i Wisłę z War bolicznego otwarcia nowej drogi wod 
tą i Odrą. Dzięki przekopaniu kana· nej. 
łu osuszone zostały przyległe do nie 

Poprawa na rynku m~ęsnym 
Akcja· · pounrnsienia produkcii zwierzęcej daie ~obre wyniki 

WARSZAWA (PAP) - Planowa, I się jeszcze wyraźnie.i w listopadzie. 
długofalowa działalność pań~twa, Plan skupn na ten mie:>iąc jest wyż. 
zmierza.iąca do podniesienia produk- szy 11 blisko 30 µro~cnt od paździer­

go bagniste nieużytki. które obecnie Prowokacyi·ne oszczerstwa 
będą mogły być zamienione na uro· 
dzajne pola i łąki. nowego lokaia 

Ale omawiany „protokół" ma zna cji zwierzę~cj, a zapoczątko·.;rana u- nikowego i - jak wynika z dotyr.h-
czenie nie tylko ze względu na to chwałą Rady Ministrów z dnia 28 czasowych danych będzie dość 

Wiceminister Komunikacji Balicki, podiegac.zy woiennych 
k.tóry przybył na uroczystoś.': zwią- SZTOKHOLM (PAP). - Jak podaje 
zaną z otwarciem kanału, podzięko- „Ny Dag"', naczelny dowódca szwcdz 
wał robotnikom, kierownictwu robót, kich sił zbrojnych - Jung, wygłosił 
a w szczególności przodownikom pra w mieście Lung przemówienie, pelne 
cy za szybkie wykonanie prac i prowokacyjnych onzczerstw pod adre 
stwierdził, że w okresie kapitalistycz sem Związku Radzieckiego. 

co mówi, ale również ze względu na stycznia br., zaczyna obecnie dawać znacznie przckroczon.y. 
to co przemilcza ... Naszą obecną poli poważne rezultaty. Dotychczasowy wzrost skupu w po­
tykę wobec Niemiec - pisze .;be- Wyraźna poprawa daje się ob3er - łączeniu z pomyślnym przebiegiem 
ralne pismo angielskie „Manches~cr wować dopiero od początku drug1~j kontraktacji trzody chlewnej na rok 
Guardian·' - trzeba skrytyko·NaĆ dekady października. we wrześniu przyszły stanowi zap-0wiedź dals2ej, 
właśnie za to, co ona przemilcza. plan s!;upn nie był w 100 proc. wy- stopniowej popl'awy sytuarji na 1·yn­
Najczulszym elementem bezpiecze11- konany. Już jednak plan październi- ku w okresie najbliższych miesi„cv. 
stwa w Niemczech Zachodnich jest kowY, wyższy od wrześniowego o 28 Szczególnie w grudniu, jako w okre• 
istniejąca ciągle możliwość utworze proc. - z~stał pr~e~roczony o 7 tys . sie przedświątecznym, przewiduje się 
nia nowej armii i. głośne, jeśli na- ton. co rownoczesme ozml.cza prze- . . . . • . . 
wet nieoficjalne żądania rewizji gra kroczenie poziomu skupu, niezbędne- ~owazne zwiększenie dosc1 mięsa 
nic. Nie ucizyniliśmy nigdy poważ- go dla pokrycia normalaego zapotrze- l tłuszczu, sprzedawanego na bony 
nego wysiłku aby te niebe7..nieczeń- bowania ludności. tłuszczowe oraz na lis.ty pracowni-
stwa \'/Yeliminować''.,. · I Stopniowa ta ootirawa zarysowuje cze. 

nej, bezplanowej gospodarki kanał Mowa Junga stanowi generalni\ 
Gopło - Warta nie mógłby zostać propagandę za przyłączeniem Szwe­
wyk®any w tak szybkim tempie. Od cji dó paktu atlantyckiego. 
danie go do użytku już w 5 lat po Dziennik podkreśla, że w swych 
zakończeniu wojny jest jeszcze jed· prowokacyjnych wypowiedziach prze 
nym dowodem wyższości gospodarikł ciw ZSRR i krajom demokracji ludo­
planowej nad gospodarką kapitali-

1 
wej, Jung posunął s~ dalej od jakie. 

styczną. I gokolwiek z naczelnych dowódCÓ\11'. 
Po przemóv.:ieniach, 36 przodownl- armii państw, będących człcmkn.ml 

ków t nrzodownic ~racy otrzymało z .11.a]tlu .atlantyJ;:J,d.e.ao. ,, .r 
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grup partyjnych i agi a. or , 
świet e uch"1al III Plenunt C PZPR 

W ostatnim czasie na łamach na 
szej gazety ukazywało się wiele 
artykułów, poświęconych krytycz 
nej ocenie pracy grup partyjnych 
i grup agitatorów w łódzkich za 
kłaclach pracy. Nie jest to bynaj 
mniej przypadkiem. 

Partia nasza ;przywiązuje wiel 
ką wagę do wprowadzenia no­
'vych metod pracy partyjnej. 

Trzeba stwierdz'.ć, że uchwały 
o shvorzeniu w fabrykach grup 
partyjnych i aktywu agitatorskie 
go nie sa w pełni rea1izo\vane przez 
wszystkie organizacje p.odstawo­
wc. W okresie od kwietnia br. 
do chwili obecnej wi-ele Qrganiza­
cjli partyjnych nie potrafiło stwo 
rzyć grup partyjnych w myśl wy­
tycznych kierownictwa Partii i na 
stawić ich na spełnianie nowych, 
zvi.ilę..~zonych obowiązków. 

Opierając się na informacjach, 
zasięgniętych w kilkunastu fabry 
kach przemysłu włóki<enni'Czego, 
konfekcyjnego i metalowego w Ło 
dzi, możemy stwierdzić, że pod­
stawowym błęde:n organizacji par 
tyjnej, popełnianym przy tworze 
niu grup partyjnych, jest formali­
siyczne pndcjGde do ·nowych me­
tcd pracy. 

Organizacje partyjne w PZPJG 
Nr 8, w Ośrodku Kcnfekcyjnym 
Nr 4 i w PZPW Nr 2 st·,,·orzyły 
wpra'\vdz'.e grupy partyjne. lecz 
grupy te pozostały w istocie rze­
czy niczym innym, jak tylko daw­
nymi „dtie~iątkami·'. 

W pra'cy praktycznej należy 
Wi\:c zwr~cić u c.ragę na błędy po­
peli\iane w trakcie ustalania sikła 
du osobowego grup. 

Grupa partyjna musi. w swoim 
składzie posiadać członków, zwią 

l°'"'.J 

zanych ze sobą zadaniami produk 
cyjnymi, pracujących na jednej 
sali przy maszynach jednego ro­
dzaju. Przydz~lanie zaś do grup 
partyjnych ludzi według Li'Sty 
członków podstawowej organiza­
cji mija się z celem i uniemożli­
wia grupie partyjnej spełnianie 
jej podstawowego zadania - czu 
wania nad produkcją. 

W większości zakładów pracy 
organizacje partyjne nie docen;a­
ją wpłytvu, jaki grupy partyjne 
mogą wywierać na produkcję, acz 
kolwiek np. w PZPW nr 2 nastą­
piły fakty, świadczące o tym, że 
grupa partyjna może zabezpieczyć 
wykonanie planu. Nie należy za­
pominać, że przewodnią myślą wy 
tycznych kierownictwa naszej Par 
tii przy tworzeniu grup partyj­
nych była konieczność kontrolowa 
nia wyników pracy każdego człon 
ka Partii, konieczność nakreśla­
nia mu konkretnych zadań pro­
dukcyjnych. 

Jeśli grupowy zajmie się tylko 
zbieraniem składek partyjnych. 
kolportai.em gazet i zwoływaniem 
członków na zebrania organ:zo.cji 
oddzia-łowej i podstawowej, to 
trzeba sobie pov:iedzieć, że jest to 
zly grupowy. Jeśli grupa partyj 
na składa się z członków. zatrud­
niol').ych w różnych działach pro­
dukcji jeśli nic urządza krótk:ch, 
kilku asto-rr.'.nutowych zebrai\, 
poś\x:ięconych zagadnieniom pro­
dukcyjnym, to grupa taka faktycz 
nie nie istni·eje. 
Należy poakręślić, że w wym:e 

nionych..-powyżej fabrykach ani 
grupowi, ani też organizacje par 
tyjne i ich sekretarze nic są do­
statecznie poinformowani o istot­
nych zadaniach grup partyjn:ych. 

Wynika to stą<l, że nasze komi•te 
ty dzielnicowe nie dołożyły do­
statecznych stall'ań by uświadomić 
sekretarzy organizacji partyjnych 
i grupowych o zadaniach produk 
cyjnych stojących przed grupami 
partyjnymi. 

Podobnie prze-Ostawia się pra­
ca grup agitatorów. Przykłady 
dobrej pracy agitatora iow. Toma 
szowskiej z PZPDz Nr 2 lub tow. 
Trzeciakowej PZPB Nr 17 są, nie 
stety, jeszcze dość rzadkie. Aglta­
torzy nasi najczęściej nie umieją 
jeszcze powiązać pracy politycznej 
z pracą uśw1adamiającą na odcin 
ku produkcyjnym. Najczęściej a­
gitatorzy uprawiają tzw. wielką 
politykę, nie łącząc swych wypo 
wiedzi z terenem. Wskutek tego 
stają się często niezrozumiali dla 
bezpartyjnych. Braki i błędy 
pracy agitatorów spowodowane 
są niekiedy zbyt lekkomyślnym 
wyznaczaniem przez organizacje 
partyjne ludzi do tej pracy. I tu 
należy przypomnieć dobry przy­
kład PZPDz Nr 2. gdz'.c eg-zcku­
tyKa poświęciła '3 dnl C7-'':SU na 
wybór odpowiedni,ch lowarzyszy 
na agitatoróY:. 

W świetle uchwał III Plenum 
KC PZPR organizacje. partyjne 
winny krytycznie i samokl'ytycz­
n'.e rozważyć dotychczasową pr::i.cę 
grup partyjnych i agitatorów na 
swym terenie. Należy pl'Z~' tym 
Z\vl'ócić szczególną uwagę na ol­
brzy.mie zadania. jakie w ch\\'ili 
obecnej w związku z zaleceniami 
Parti; w dziedzinie wzmocnienia 
czujności stoją przed grupami pą;r 
tyjnymi i agi La torami. 

Przeciez n ikt lepiej od grupo­
wego nie może znać swojego od­
cinka produkcyjnego, przecież 

nikt lepiej, niż grupowy, nie mo­
że czuwać nad bezpii•eczeństwem 
produkcji, nad zachowai:iiem ta­
jemnicy służbowej i wykrywać 
szkodliwą działalność wroga kla-
sowego. 

Przecież agi.tator partyjny, któ 
rego obowiązkiem jest dokładna 
znajomość oblicza politycznego lu 
dzi na jego odc'nku pracy, może 
i po,vinien wyśledzić wszelkiego 
rodzaju wtyczki reakcyjne, s:ew­
ców wrog~ej i szkodliwej propą­
gandy oraz sabotażystów. 

W art Pac pałaca 
Hamb11rska parodia procesu hitlerowsldego /eldmarsz:alka von Ma1111. 

steina dobiega ko11ca. l'rocesn tego nie można nazwać. nawet fursą sq­
doH·ą. Jest to po prostu bezc;:;e/11a mcmifestacja solidarności angielskich 
podżegaczy wojennych : hiilrro1rshi111.i oprawcami. Chodzi nie tyll.-o o unie· 
wi1111ie11ic sie[J<tcza '[;J.-rai11y i Krymu, Polshi i Francji, cliod;1 o to, aby 
::a1A'C:asu usprmciedliicić $tt•oje przymierze z mordercami faszystou·skimi. 
]ah rdm!omo, obrmicn Mmmslei11a „socjalisto" Paget, w ciągzi całego prze. 
irndu sqdorceę.o - k„ /11>zgra11 ic:memu zachwytowi. epigonów hitlero1t'skich 
i ich clrnrchiflmcshich 11r::yjnci<il - tt'ychwalal zbrodnie Ma1111steina. 

Ostatuio Puget wyglo.~ił pr::emówie11ie obrończe, bijąc tdasny rekord 
nikczemrw~ci. Proldamou'(ll 011 !lfan11stei11a „bohaterem" - ułaśnie za 

Nowe, olbrzymie ze.dania, sto- jego bezlitosne okrucie1!M1t•o u·obec partyzantów, zwłas~cza zaś - wobec 
J·ące przed naszą Partią. winny " · d · ł homw1istórt'. Opłacany wzez Churchilla „socjalista wypoine zw w swym zmobilizować organizacje partyjne 

przemówieniu zdanie, które crtujemy dosłownie: 
do ścisłego wykonania dyrektyw „Jeśli lr~slo obrony Europy Zachodniej wciąż jeszcze zachowuje swą 
Partii, zawartych w uchwałach d 

moc, to powinniśniy być totnir:yszami broni zjednoczonej armii zacbo nio· III Plenum, atoli stać się to może 
niemieckiej". 

tylko wtedy, jeśli or~anizacje par fr!yl<do wres::cie szydło z wwha. Dla imperialistycznych ludobójców 
tyJ'ne zrozumieją i docenią ko- • 

lllannstein 11i.e jest zbrod11i<ir::em, lecz „towarzyszem broni'\ Przyzriają to nieczność wprowadzenia w końcu 
d obecnie otwarcie. w życie, nowych meto pracy par 

· · Proszn.c o „1zo11orowe mrieu i1111ie11ie" hitlerowskiego feldmarszałka, Pa.-tyjnej, a mianowicie tworzenia 
produkcyjnych grup partyjnych 1iet uświadczył, że Mmmstcill 11ie jest w większym sto1miu zbrodrii.arzem 
· · · • , · d 'ał rwjennym, 11iż Churchill. A:dwol:at angielski bliski był · prawdy. Jak wi. i zcrgan1zowania sprezysc1e z1 a d . p 

1 
" I jącej grupy agitatcrów. . - =im~' - „1rnrt ac pa aca . 
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~iągni~cia i braki 
• ze y~łu ·· dziewiars 1ego 

Niektóre zakłady nie nadqźają w p·racy za innymi 
Ogólnokraiowa narada aktywu dziewiarskiego w Lodzi 

DWA ZESPOŁY ... 

Niedawno odbyła się w Łodzi trzymuje się na poziomie 87,6 pro I kwartałów wykonano 92 proc. pla­
ogólnokrajowa narnda aJi.lywn gospo ~ent towaru pierws~ego ga.tunku i nć'~ r~czny~h -: . łącz.nie z zobowią­
~arclego przemysłu dziewiarskiego, 1est o 2,4 proi:ent wyzsza, nlz plano zamam1 załog, os1ąga3ąc ponad 471 
poświqcona omówieniu . dotychczaso· wana. I na tym odcinku niektórE' miln. zł oszczędności. Jednak wyko­
wych osiągnięć i braków w dziedzi- przedsiębicrstwa nie nadążają za po• nanie w poszczególnych zakładach 
nie realizacji planów na rok bieżący zastałymi. Do zakładów tych m. in wykazuje, że planowetnie w wielu 
zarówno przez cały przemysł, jak należą PZPDz. im. Kacprzaka w Ło· wypadkach byfo zbyt ostrożne, w in. 
i przez poszczególne przedsiębior- <ki. nych zaś zobowiązania wykonywano 
stwa. Zwrócono uwagę na to, że ~adne 1 opieszale. PZZPP Nr 2 1 3 w Łodzi, 
Przemysł dziewiarski wykonał glo- p1zedsiębiorstw poza PZZPP Nr 2 w w ciągu 3 kwartałów wykonały za· 

balny plan produkcji na rok bieżący Łoazi, nie wykorzystało możliwości ledwie . 64 proc. rocznego planu 
już w dniu 15 września br. Mimo tak poprawy jakości produkcji przez po· oszczędności 1 przyjętych zobowią· 
poważnego osiągnięcia Istnieją przed prawę pracy cewiarnL Doświadcze· zań, zaś PZPDz. Nr 2 w Łodzi _. 
siębiorstwa, których praca pozosta- nia PZZPP Nr 2 wykazały, iż na tej 66 proc. 

Dlaczego zespół tąw. Kaźmierczaka przoduje w PZPB ~r. 17 
1 . ~ . :U-~ ~ ... „.:.. 

'"'"""""'~r"';'~'lr• · · "ITT'YIT krosnach, produkując te same asor-
~'lk · · ·. · « • ·· ' · tymenty towarów. Ten :iespól jednak 

wytwarza tylko a6,6 proc. primy, 
reszta to sekundy i braki, a o ek­
strze w ogóle nie ma mowy. Tkacz-

. ki, należące do tego zespołu, nie . 
zmieniły wcale swego systemu pra­
cy i w dalszym ciągu zupełnie nie 
dbają o jakość produkcji. Zespół 

„prowadzi" ob. Władysława Górska, 
która sama słabo pracuje i podob­
nie też JPracują pozostałe tkaczki 
Zofia Paprota i Janina Majda. Nie 
ma w tym zespole współpracy, do-

wia jeszcze wiele do życzenia. A drodze można o połowę zmniejszyć W toku dyskusji przedstawiciele 
więc np/ pończoszarnia w Żyrardo· ilość błędów produkcji, ogra,11iczyć przedsiębiorstw", nie nadążających za 
wie nie wykonała 5 planów miesięcz znactnie częstotliwość łamania się przodującymi zakładami przyrzekli, 
nych. igieł itp: Za mało uwagi zwrócono iż w przeciągu 4-go kwartału wszyst 
Om"lwiając sprawę jakości produk• także na estetykę opakowania wyro' kle braki zostaną usunięte i zadania, 

cji stwierdzono, iż rok bieżący wy- I bów. związane z realizacją planu roczne· 
kazuje na tym odcinku stałą popra Plany oszczędnościowe realizowa- go, będą w całości wypełnione. 
W«:. Przeciętna jakość prądukcji u· ne są na ogół dobrze. W ciągu trzech ---

Nasi hore1pondencl #abrgczni PiSZ!ł, 

Zobowiązania zakładów • 1m. Strzelczyka 
brych chęci. Brak dyscypliny pracy Podejmując · inicjatywę Hajduc- Jednocześnie pracownicy postano- brano komisję, której zadaniem bę­

wili zwrócić się do ORZZ z prośbą dzie kontrola wypełnienia powyż­
o przesłanie nam książeczek oszczęd szych zobowiązań. 

i subordynacji. kich Zakładów Hutniczych, cała na 
Przykład tych dwóch zespołów, sza załoga powzięła następujące zo­

znajdujących się w całkowicie jed- bowiązania: 
nakowych warunkach jest najlep- „Biuro zaopatrzenia w jak naj~zyb 
szym dowodem, że wyniki pracy za- szvm czasie upłynni zbędne rema­

nenty, biuro fabrykacji w ciągu 1-go 
leżą w dużym stopniu od podejścia miesiaca opracuje wykaz ilości po-

nośc:iowych projektu tow. Walasz- S. Tomczak 
czyka. korespondent fabryczny „Głosu" 

Na wniosek tow. Wapińskiego wy- Z. M. im. Strzelczyka 
-~~~~~~~~~-

Ożyw i o n a d·z i a ł a I n ość Ko ł a TPPR 
Tow. Ignacy Kaźmierczak, kicrow j zbyt usz~ywnione P.ęki. Po.za tym 

nik: .zespołu konkursowego w PZPB bardzo :Pilnie strzeze tkanmy od 
Nr n, właśnie w tej chwili slrnń- plam, wiedząc, że poplamiony oliwą 
czyl osnowę. · W takich wypa~kach lub smarem towar 111ie będzie zali­
tkacz zazwyc7.aj czyści krosno l cze-
ka, dalsze bowiem czynności należą czony do ekstry. [)Ja zapobieżenia 

do pracy, trzebnych materiałćw; oddział mon­
Zespół tow. I<aźmierczaka dzięki tażowy wykona swą produkcję przy 

należytemu podejściu jak dotych- zmniejszonej lic:tbie pracowników; 
. . . oddziały mechaniczne skrócą cykl 

czas, stoi na czele zespołow konkur- produkcyjny, zmniejszą w granicach 
sowych w PZPB Nr 17 i znajduje l możliwości ilość braków i podejmą 
się w czołówce zespołów z całej Pol- jak najdalej idące oszczę~n?ści, biu 

w szpitalu im. N. Barlickiego 
Przy naszym szpitalu powstało w 

początkach rb. koło TPPR. 
Kilka dni temu po raz pierwszy 

zorganizowaliśmy uroczystą wieczor­
nicę dla wszystkich członków koła , 
sympatyków i chorych. Na program 

złożyły się recytacje wierszy Pusz­
kina, Majakowskiego, śpiewy, wy­
stępy muzyczne. 

Miła, trwająca 2 godziny wJeczor• 
n!ca 1;1dała się doslfonale i przyczy­
I»ła się do wzrostu popularności na· . 
szego koła. 

już do majstra. Tow. Kaźmier0;zak temu, tow. Karpińska przypilnowa­
jednak nie postępuje tak, jak ci ce; ła, a.by od wewnątrz krosna na osno 
nie umieją cenić wartości każdej. mi wie założono ochraniacze. Właści­

wfo powinny one się znajdować na 
wszystkich krosnach, lecz, niestety, 
wielu tkaczy nie docenia ich znacze 
nia. Pod licznymi }uosnami leżą 

urwane ochraniacze, a , osnowa nie 
ma zabezpieczenia. Tow. Karpińska 
zdaje sobie stPrawę, że dzięki temu· 
zabezpieczeniu na osnowę nie padnie 
żaden brud. 

ski ro kosztów własnych zmmeJszy c2.as 
· , . M. S. przesyłkowy." • . 

nuty. Sam on również potz:afi wyko­
nać ;pracę majstra. Oto urznął 03;-io­
wę, wyrzucił krzyżulce, zdjął niciel­
nicę, odkręcił kl:icze.m mutrę o.d 
śruby, przytrzymuiącei płochę; Mai-: 
ster pomógł mu tylko przy koncoweJ 
robocie i zai:az uda·ł się po osnowę. 
Teraz tkacz zabiera się do gruntow­
zte.go czyszczenia krosna, zmieniając 
jednocześnie stale czółenka z wąt­
kiiein na drugim krośnie. Tymcza­
sem majster przywozi osnowę. z po 
mocą tkacza obydwaj zakładają ją 
szybko ~a krosno. Dzięki tej pomocy 
majster będzie mógł lepiej dop.il­
nować innych krosien, szczególnie 
tych, przy których zatrudnieni są 
młodzi tkacze. 

Cały zespół tow. Ignacego Kaź-

mierczaka WY'koi:uje 44 procent e~s- Rac1'onal1'zatorzy 
try, 56 proc. primy, przekraczaJąC 

plan produkcyjny o 1,4 proc. 
Elektrowni Łódzkiej przy pracy 

w :pobliżu obsługuje krosna star­
sza. tkacz.ka, tow. Zofia Karpińska, 
vrchodząca w skład zespołu konkur-: 
sowego tow. Kaźmierczaka. Ona tez 
potrafi sobie doskonale radzić w każ 
dej sytuacji. Oto na jednym z kro­
sien ma nadmiernie nakrochmaloną 
osnowę,. co grozi rwaniem się zbyt 
sztyi.vnych nici. J ednak' osnowa mu­
si być odrobiona do końca, nie moż: 
na jej przecież wyrzucić. Posiada­
jąca wieloletnie doświadczenie 
tkaozka ma sposób i_, na tę trudność. 
Oto zawiesza na całą szerokość osno 
wy zmoczoną szmatę, która daje wil 
goc osnowie i rozkleja nakrochma: 
lane nici. Teraz tow. Karpińska sta­
le już zwraca specjalną uwagę na 
krosno z wadliwą osnową. często 
1;>odchodzi z nożvczkami. obcinając 

Jakże inaczej pracuje drugi ze- ,O~t~tr~.io odbyła się w .Elektr_owni · · . · I ŁodzkieJ narada racjonahzatorow z 
spał, ktory takze prz:ystąplł do ~on- udziałem przodowników pracy, d·: rek 
kursu i ma takie same warunki, to cji i sympatyków. Celem narady by­
znacz.y pracuje na takich samych ło omówienie tych odcinlfów pracy 

· Doskonały pom si racjonalizatorski 
W naszych zakładach . racjonaliz~- I ny przy 470. kr?snach la;nel!rnwyc~. 

torzy mogą już wykazac się powaz- ~edlug obli~z~n Zakladowei Koi;u:­
nvmi osiągnięciami. SJi Usprawmen suma oszczędnosci. 

·Ostatnio do Zakładowej Komisji uzyskane.i dzi~ki !n.:;talacji aparatu 
Usprawnień wplynąl ciekawy wnio- tow. Maja. o~1ągn:e w na.szych za­
sek, który przyniesie naszym zakla- kładach .12 m1lio.n?w zt . .. • 
dom poważne oszczędności. . Z~odme z de~.rzJą Kom1SJ1 u„pra~v 

. . . . . . men przy Centralnym Zarządzie 
Jest to mianowicie zbiJak sta".:'i- Przemysłu Bawełnianego, aparat ob. 

dło na z.rY:VY osno'"'.owE' ;- pom):~łu Maja zostanie również za.stosowany 
ob. K~z~m1erza M~J~, ktory wykiu- w PZPB Nr 8 i PZPB Nr 9. 
cza zb1c1a i niedob1c1a w towarze. 

Próbny zbijak, działający w C:ą­
gu ł' tygodni na krośnie zdał dosko­
nale egzamin i został już zastosowa-

J. Wojciechl)wskl 
koreS1PQndent fabryczny „Głosu" 
Il PZPB w Rudzie Pabianickiej 

i produkcji, które wymagają ulep­
S'l.eń i p0winny stat: się przedmintem 
specj.:lln=go zainteresowania całej za 
logi. ' 

Przede wszystkim więc trzeba 
zwrócić uwagę na warunki hlgienicz 
nt:. Brclk wentylacji w wielu pomiesz 
czeniach szkodzi zdrowiu robotni­
ków. SZ''7ególnie przy czyszczeniu 
kutłów praca je~t ciężka, gdyż wyko­
nywać j<l trzeba w )lardzo wy~okiej 
temperaturze. Prócz tego panująca w 
niektórych salach wilgoć niszczy ścia 
ry oraz in~talacjc !'lektryczne. 

Lecz jedną z najpoważniejszvch bo 
Jączek jest sprawa bijaków młynów 
przy kotle pyłowym. Bijaki są kosz­
t0wne i sprowadzać je t rzeba z odle­
głych od Łodzi hut. Należało by po· 
rr.yśleć o zastąpieniu bijaków zuży­
tymi szyn.:imi lub innymi odpowied­
nimi przyrządami metalowymi, bez­
użytecmie gromadzącymi się w skłat 

dricach elektrowni. \li/ związku z 

, 

tym wpłynęły już do Komisji Uspraw 
nień dwa wnioski, które są obecnie 
rnzpatrywane. 

Zastanawiano się również na nara­
dzie nad koniecznością zmiany orga· 
nizacji zaopatrzenia w węgiel, aby 
nie następowały przerwy w produk­
cji, wywoływane brakiem dobrego 
WC?<Jla na rusztach wówczas, gdy 
e!ektrownia 7muszona jest zwiększyć 
swą produkcję. 

Niektóre z zagadnień, poruszanych 
r.a n,aradzie, były już opracowvwane 
przez specjalistów techników, ale 
właściwego rozwiązania dotychczas 
nie uzy<;kano. Robotnicy, mający du­
żo większe doświadczenie praktycz­
r,e, łatwiej mogą znaleźć pożądane 

wyjście i znajdą je na pewno. Współ 
i;:raca robotnika - racjonalizatora z 
inżynierem oraz technikiem powinna 
przełamać nawet na.iwieksze trudno-
ści. M. s. 

„ 

Opierając się na doświadczeniach 
~ rezultatdch tej naszej „szpitalnej 
!Illpr~z·(', wydaje mi się słuszne, aby 
rówmez w rnnych szpitalach organi· 
za~Je ~PR lub organizacje partyjne 
Z<l;Jęły s~ę urządzaniem podobnych 
w1eczormc, 

Stanisław Sakwa 
korespondent „Głosu" 

•••••••••••••••••••• · •••••••••••••••• ~ •••••••••• J 

Ponad miliard zł. 
oszczędności 

Zało~i :fabryczne poszczególnych 
zakładow pracy, podlegających Cen. 
tr~l~emu Zarządowi Przemysłu Q. 
dz;ezowego, postanowiły zaoszczę­
dzić w roku bieżącym 1.138.000.000 
zł .. ~a sumę tę składają się oszczęd­
no~c1 . uzyskane . dzięki zmniejszeniu 
z~zyC1a surowcow, energii, artyku­
low pomocniczych, oraz dzięki przed 
terminowemu wykonaniu planów. 

W pierwszym półroczu Przemysł 
Odzież'owy zaoszczędził 56 procent 
zamierzonej kwoty. Jeżeli chodzi o 
zakłady łódzkie, to najlepsze wyn-i· 
ki uzyskała fabryka im. d-ra Próch· 
ni ka. 

Do zaos:iczędzenia tak poważnych 
sum przyczyniła się w pierwszym_ 
rzędzie • zmiana dotychczasowych 
norm zużycia surowców i materia­
łów pomocniczych, szerokie współza 
wodnictwo i usprawnienie metod 
prcxi'l1kcyjnycb.. 



• 

W o.parciu o wytyczne I Plenum 
p~pirowadzimy masy do dalszych u cesó.w i zwycięstw 
Rezolucja II Plenum Komitetu Wojewódzkiego PZPR w sprawie realizacji wytycznych Ili Plenum KC 

chłopom, w ich walce z pozostało­
ściami kapitalizmu na wsi. w ich wal­
·ce o socjalistyczną wieś polską. J ed­
nym z poważniejszych odcinków tej 
zwycięskiej walki jest stale zwięk­
szająca się ilość wsi, przechodzącyi:h 
do socjalistycznych form gospodarki 
rolnej. 

P lenum Komitetu Wojewódzkiego sowej ze strony towarzyszy Gomułki, 
PZPR w Łodzi w;:az z całą orga- Spychalskiego i Kliszki, już w czasie 

nfaacją partyjną województwa z ra- walki wyzwoleńczej z okupantem, lu­
dością wita uchwały i wskazania III dzie z wroglego obozu starą metodą 
Plenum Komitetu Ce11tralnego, które wtyczek potrafili wedrzeć się do par­
mają przełomowe znaczenie dla na- tii robotniczej. Co !l'orsza, w wyzwo­
ezej Partii w dziele umocnienia jej lonej już dzięki wielkim ofiarom krwi 
eiły. Obrady Plenum KC odbywai:y radzieckiego i polskiego żołnierza 
się w okresie, kiedy obóz po3tępu Polsce Ludowej, ci sami ludzie zdo­
i pokoju, któremu przewodzi potężny lali zdobyć zaufanie i poparcie opor- sukcesy te osiągamy w ostrej wal­
kraj socjalizmu, ZSRR, odnosi zwy- tunistów i przez to awansować na wy- ce klasowej z wrogami ludu pol­
cięstwo za zwycięstwem. Na Dale- sokie stanowiska państwowe. Jest to skiego, wśród których znajduje się 

· ' I również reakcyJ·na część kleru. kim Wschodzie 480-mihonowy naro1 rt?zultat ~lepoty politycznej, mającej 
chiński, llOd .przewodnictwem Komu- sw-; źródło w 11rawicowej i nacjona- Przebieg i atmosfera zebrań po<l­
nistycznej Partii Chin, !'tanał na stra- listycznej postawie wymienionych to- stawowych organizacji partyjnych 

· t ] · ,v zakładach pracy, gromadach .ży pokoju na kontynen::ie azJa yc mn warzvszy, w po3tawie nieufności do 
i wzmacnia ogólnoświatowy front de- ZSRR i '\VKP(b), w postawiP. obcej i PGR-ach, poświęconyeh uchwałom 

Ul Plenum KC PZPR, świadczy mokracji i Eocjalizmu. członkom ?artii marksistowskiej. l · 1 1 t o tym, że nasza wojewódzka orga-
N a Zacbcdzie, dzi~ ' 11 rnnse ZS~R- ~Tazza wojewódzka o!·ganizacja par- nizacja partyjna wyrosła, ubojowiła 

nej, demokratycznej po i_tyce , ! 1'11:1 tyjna z J ełną solidarnością. wita się i zwarrie stoi gotowa do dalszej 
polityce poszanow:rnia n:epodlcgłoscl u,..11,„a'l" PlcnLim ·Kc co do nosici·~li · 11 · d 1 · · t F narodów, powstała Niemiecka R~pu- - " J • pracy l wa u po ncrowmc wem ~9-
blika Demokratyczna, która raz na odchyknia prawicowego i nacjonah- mitetu Centralnego w realizacji 
:zawsze przekreślila plan imper~ali- >tycznego, i na wszystkich szczeh- uchwał III Plenum. 
stów - ekspans,ii faszy$towsk1ego lach partyjnych zwalczać będzi" Niemniej zdajemy !lobie sprawę, że 
militaryzmu na Wschód .Potężny ~!~~łfd~1~:;·~~i~to~~:~l~j~t\:~ 0!i:1f,~~;; w pracy naszej istnieje szereg p9-
ruch pokóju na · całym świe~ie ogar- St ważnych braków. Opecny skład :-,o-
nia milionc,we maw ludzi pracy, idei Marksa, Engelsa, Lenina i a- cjalny n~.Szej wojewódzkiej organi-
wbrew wyr:.iłkom podżegaczy wojen- lina. zacji pa1-tyjne.1 nie jest ·z;ldowalając:;. 
nych. , Należy stwierdzić, że uchwały Pb- 'Ilość robotników stanowi 53,8 p;;o.:-. 

T ow. Biel'llt w ~ef~racie ~.a HI Ple- num sierpniowego KC PPR, któ,·e ogółu członków, co jest r~eczą nie­
num KC nanej Partu wskazał ujawniły i rozbilf odchylenie praw:- właściwą. Również niezadowalafocy 

na sposoby i meto1ly clziala~ia wr_o- rowe i nacjonalistyczne, które istm!t- jest stan chłopów w Partii (17,5 
ga klasoweg.o, który w SW?J bezs1.l- ło w części kierownictwa i którego no- 1,r"~.), 'oraz kobiet. • 
ności, wobec ro~·~cych s1~. pok~j~ sicielem by} tow. Gomułka, miały P-:>- Komitety Miejskie i Powiatowe po-
• post~I>l), tici' "'Ja ·ę do najoardz1e.J ważny, wn. ływ na podniesiimie puzio- , · · ł · "dł „ ., -" ;;w1ęcają ma o uwagi prawi owemu 
:r;brodniczyd1 metod w walce z_ ru- mu ideologicznego i politycznego ca- wzrostowi szeregów partyjnych, szcr.0-
chem robotniczym. \\"róg splata sro::l· łej naszej Partii. W poważnym stop- gólnie zaś KP w Łęczycy oraz KM 
ki polityczno-ideologiczne z dz!ala-. r.iu wzrósł autorvtet Partii w szero- w Tomaszowie. Niezadowalający j::5t 
nl.em aparato'w pol1·~·.··.1·nych,. <lzial_a- kich masach pra~ujących po Kongre- , · · t k ł --' rowmez s osune ·.procentowy cz O:'l-
niem siatek ac:enturalnych l szp e- sie Zjedr..oczeniowym klasy robotni- ków Partii do ogółu zatrudnionych 
gow5kich, dzia'taniem ~abo~ai;ystów czej. Wyrazem tego jest umasowie- w niektórych zakładach przem~7sło­
i dywersantów w org:t~1zacjllch d~- nie organizac.ii spolccznych, jak: Li- wych, jak np. w PZPB w Pabiani­
mokrat~·cznych, w parL:ich r~botm- gi Kobiet, ZMP, ZSCh., Towarzy- cach. 
Czych' by :ie w podsl<>pny sposob st:t- stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej · ' K c d 'W' · k. I Analizując dotychczasowy styl pra-•·ac' s1·ę r·ozbiJ"ać od wewnątrz, kro.- 01 az ola ospo yn 1eJs ·1c l. . „ cy KW trzeba stwierdzić, że istnieje 
szyć ich siły, torowłć drogę zdraj- Zakłady przemysłowe na terenie wiele niedociągnięć, przede w3zyst-
com klasy robotniczej. . naszego województwa, w przeważa- kim brak planowości w niektórych 

Najlepszym dowodem te~~ Je3: jącej części wykonały przed termi- wydziałach i brak koordynacji po­
przykład titowsk~cj Jugos~awn. Na- nem swoje plany produkcyjne roczne między poszczególnymi wydziałami, 
rody Jugosławii sterroryzowane i 3-letnie. Wyniki te osiągnęliśmy które ujemnie wpływają na bieg pra­
przez zdradziecką klikę Tito - Ran- dzięki rozwojowi współzawodnictwa cy KW i jego kierownictwo pracą 
kowicza, zostały zaprzedane anglo- pracy, któ;i·e w naszym przemyśle terenowych organizacji partyjnych. 
amerykańskim imperialistom. obe,imuje. j~1ż 43 proc_ent zatr1:1dnio- Niedociągnięcia w pracy w poważnej 

DoŚwiadczeniu i czujności WKP(b) nych,. dz1ęk~ roz~zerzaJą?emu się .r~:. mierze są wynikiem braku kontroli 
międ."Zynarodow_y proletariat~ a prze- chow1 .rac~onahzatorsk1~n;u, dz:ę.;,1 uchwał w samym KW i kontroli ich 
de wszystkim klasa robotmcza _kra-. ~~rastaJące;i coraz ba~dz1ej .wydaJr;0 : wykonania w organizacjach tereno­
j6w demokracji ludowej, zawdz1~cza sc1 pra~y 1 wzrosto~V1 św1adomosc1 wych. 
zdemaskowanie zdrajców i wyrzuce- klasoweJ mas pracujących. Powyższe niedomagania Plenum 
uie ich z rodziny 1>rolet~rli~~kiej, Szereg poważnych akcji masowych, KW poleca wszystkim instancjom 
z rodziny krajów antyimpena is ycz- kt'. · l · ł · · llartyj·nym usunąć w 3'ak na3·krótszym nych. Rewolucyjna czujność WKP(b) orym1 nerowa a nasza orgamzacJa czas1'e. 

partyjna, mobilizowało setki tysięcy 
pomogła naszym towarzyszom. wę- oso' b w obr·on1'e pokoi·u, odbudo>vie II Plenum K •tet W · ód 1 · gierskim zdemaskować agenta t1to.w- omi ·u OJew z ne-
skiego _ Rajka, oraz przyczymła kraju, w marszu do socjalizmu. g-o zobowiązuje egzekutywę i po-
się do zdemaskowania ti~owskiej W akcji „H" nasze województwo zna- szczególne wydziały KW oraz Komi­
szajki szpiegów w inny~h _kraJac~ ~e- lazło się na jednym z czołowych tety Powiatowe i Miejskie, aby w naj 
mokracji ludowej. w swietle mmio- miejsc w kraju. W akcji żniwnej, krótszym czasJe uzupełniły kadry 

• , · · 'd · która została zakończona w terminie pracowników partyjnych w KW, KP 
nych wydarzen tym wyi:azmcj wi ~!- • • • • h k' KM i· TrG do ran· 1 0I,·res'lonycl1 eta-' my przodującą, iolę WKP(b) \~ mię- mimo mesprzy311Jącyc warun. ow L'-

dzynarodowym ruehu robotniczym, atmosferycznych, w akcji skupów tarni, gdyż istniejące obecnie luki od­
której doświadczenie i c7'..ujność r~- ziemniaków i ·zboża, wykazaliśmy bijają się ujemnie na pracy naszej 
wolucyjna dopomaga klasle robotm- prężność i bojowość naszej organi- wojewódzkiej organizacji partyjnej. 
czej w prowadzeniu skutecznej walki zacji wojewódzkiej. .W doborze kadr, a. przede wszyst­
z wrogami ludu i umacnia jej siły Niel1;stannie za.cieśnia si.ę . sojus.z ~i1:11 pracowników partyjnyc~, należy 
w walce przeciwko podżegaczom wo- robotmczo-chłopsk1, co znajduje r.aj- sc1śle przestrzegac bolszewicką za­
jennym. · lepszy wyraz w rozrastającym się sadę rekrutacji ludzi sprawdzonyci1, 

Ili Plenum KC wykazało istnienie I ruchu ła,czności ekip fabrycznych ze I wypróbowanych i oddanych sprawie 
wrogiej działalności w r.aszym wsią, niosąl!ym braterską. pomoc kła- klasy robotniczej. Należy przejrzeć 

kraju. Ka skutek braku c.zujności kła- sy robotniczej mało- i średniorol~ym kadry przemysłowe, handlowe, w ad-

Albania na drodze do Socjalizmu 
W DNIU 29 listopada rb. minęło I 

pięć lat od wyzwolenia Albanll 
spod okupacji faszystowskiej. W ci.1-
gu tych pięciu lat naród albański 
kroczył drogą rozwoju gospodarcze­
go ł kulturalnego. 

Albania była i jest krajem rolni­
czym. 15 proc. ludności wynoszącej 
ogó1em 1.122 tys. osób zatrudnio­
nych jest w rolnictwie. Obszar użyt­
ków rolnych stanowi około ·20 proc. 
powierzchni kraju. 

W okresie rządów kapitalistycz­
nych zaledwie 7 proc. ziemi upraw­
nej znajdowało się w rękach chłop­
skich, reszta pozostawała we włada­
niu obszarników. Przeprowadzona po 
wyzwoleniu · przez władzę ludową 
REFO~MA ROLNA pozwoliła na ob­
dzielenie ziemią 70 tys. chłopów. 

Albania: Stroje ludowe z Malesia i Madhe (Chkodra) 

ministracji i samorządzie, spółdziel­
cze, związkowe i w pozostałych orga­
nizacjach masowych, by oczyścić je 
z elementó·;r ideologicznie i klaso­
wo obcych, zbiurokratyzowanych, 
oderwanych od mas, a śmielej wysu­
wać na tę pracę ludzi wyrosłych 
z klasy robotnie!zej, przodowników 
pracy i racjonalizatorów oraz mało­
i średniorolnych chłopów, oddanych 
sprawie Polski Ludowej. 

Szczególne znaczenie dla um0c­
nienia władzy ludowej ma sprawa 
pt'zeprowadzenia szybszej demokraty­
zacji aparatu admmistracji ogólnej 
i dalsz:i poprawa składu klnsow•}.~O 
Rad Narodowych, drogą wprowadzt!­
nia do nich większej ilości robotni­
ków oraz mało- i średniorolnyc:1 
chłopów. 

-.1 ależy zwrócić baczniejszą uwa6Q 
Hl na pracę Centrali Rolniczej, spół­
dzicń SCh. i Związku Samopomll,;y 
Chlopskiej. Popmwić styl pracy or­
ganizacji podstawowych przy tych 
in'Stytucjach i zaszczepić zasadę k:i­
lektywrtej odpowiedzialności i współ­
pracy. Pozwoli fo uniknąć dotychcza­
:owego, samodzieln<!go, kacykowskic­
g·o obsadzania stanowisk i wpłynie na 
usprawnienie działalności tych insty. 
tucji w terenie. Szczeg0lnie należy 
usp1·awnić pracę powiatowych i gmin 
nyeh zarządów spółdzielń ZSCh., któ­
rych niedomagania w dziedzinie sprr­
żystO!ki organizacji zbytu na wsi po­
wodują słu:;zne niezadowolenie l;,d­
z:cści wiejskiej. 
Opiekę i pomoc należy okazać 

PGR-om w ceb oczyszczenia ich apa­
ratu z ludzi klasowo nam obcych 
i wrogich. 

krytyki oraz cz<;ste Raruszanie za·­
sad demokracji wewnątrzpartyjnej 
przytępiały czujność klasową i po­
zwoliły wedrzeć się na różne stano­
wiska elementom wrogim. Przykłatly, 
wskazane w referacie i podczas dy­
skusji najdobitniej świadczą o tym, 
że zaśmiecenie aparatu państwowe­
go, spółdzielczego, a niestety, w niP.­
których wypadkach i partyjnego, W!f· 
stępuje często. Brak czujności kla::!o­
we.i ujawnia się jaskrawo w zakła­
dach przemyslO'\ł'YCh. 

v W większości ~vypadk~w różne 
uszkodzenia, awane, pozary itp. 
przyp_isują towarzysze trudnościom 
powoje1mym, młodemu, niedoświad­
czonemu aparatowi, lub niekiedy ró.i:­
nym nieszczęśliwym wypadkom. Za­
pomina się natomiast, że wróg za­
maskował się, :<:c wróg nic zrezygno­
wał z walki - zapomina się, że każ­
da godzina postoju, że każdy metr 
braku, każdy kilogr:i.m skradzionej 
przędzy, czy innego artykułu prze­
mysłowego - to osłabienie Polski 
Ludowej, to o<;łabienie obozu pokoju 
w· walce z podżegaczami wojennymi. 

Należy wzmocnić dyscyplinę pracy 
i \\•ypowiedz'ieć bezwzględną walkę 
łazikom i nierobom. Natomiast r•1-
botników, wyróżniających się w pra­
cy, otoczyć trzeba opieką i udzielić 
im pomocy w podnoszeniu swoich 
kwalifikacji. Rozwój socjalistycZ'le­
g-o współzawodnictwa pracy i i:acjo­
nalizatorstwa winien być codzienn;! 
troską podstawowych organizacji par 
tyjnych, przed którymi stoi bojowe za­
danie poprowadzenia załóg fabrycz­
nych do realizacji G-letniego plaau 
gospodaro,ego, zakładającego podwa-

Należy zwiększyć wysiłek pracy liny pod budowę ustróju socjalistycz­
naszej wojewódzkiej organizacji par- nego w naszym kraju. tyjnej na odcinku spółdzielczości pr:>-
clukcyjnej. Jedynie bowiem 1)oprzez Plenum KW zaleca rozszerzenie 
zwięk<;zenie elementów socjalisty.:z-. i umasowienie szkolenia partyjneg-9 
nej formy gospodarowania na wsi, na wsi i w midrie, zorg.anizowanie 
biedota wiejska będzie mogła pod- gęstej sieci szkół wieczorowych i kur 
nieść swoją stopę życiową na wyższy sów samol-sL.tałcenia ideologicznego, 
poziom. gdyż pi;zyswojenie sobie zasad mar-

Realizując czynnie sojusz robotni- ksizmu i lrninizmu przez masy człon­
czo-chłopski, dążąc do jego nio::usta"'.1- kowskie jest najlepszą gwarancji( po­
nego pogłębienia, należy usprawn1ć lcpszenia stylu pracy i zaostrzenia 
i rozszerzyć pracę ekip ruchu łącz- e:zujności klasowej. 
n_o_ś~i fabryk ze wsią, oraz wzboga- przezwyciężenie braków i niedoma­
c1c ich formy pracy. gań, wskazanych nam przez Li­
pienum KW stwierdza, że czujność stopadowe Plenum KC, winno stać 

klasowa nie .zawsze towarzyszyła I się bojowym zadaniem wszystkich 
pracy naszych instancji partyjny:h naszych ogniw, wszystkich członKów 
i poszczególn.y .. ch. t.~warzyszy. Zły st:yl na~ze~ wojewódzkiej organizacji par­
pracy o;:gamz::tcj: partyJnf'~h, rne tyjneJ: Tylko szybl~ie i dokładne wy­
stospwanie. s,zę:p:1kiej kfy~yk1 l samo- konanie tych zadan zabezpieczy :ia-

' 

szą Partię przed niebezpieczeństwem 
przenikania wroga, przyczyni się do 
wzrostu sił naszej Partii, do szy":>­
szego zbudowania społeczeństwa so­
cjalistycznego, do szybszego zbudo­
wania ustroju sprawiedliwości spo­
łecznej. W związku z powyższym 
Plenum KW zobowiązuje egzekuty. 
wę, wydziały Komitetu Wojewódzkie­
go, KP, KII! i KG oraz wszystkie Ol"­
ganizacje podstawowe, do szcze6óło­
wego wykonania zadań wyniknjący~b 
z uchwał III Plenum KC. 

Plenum zobowiązuje wszystkie in­
stancje partyjne, jak: KP, KM, KG 
oraz organizacje podstawowe do re­
alizacji uchwały Biura Organizacyj­
nego w sprawie wzmocnienia szere„ 
gów partyjnych i wykazania szcze• 
gólnej troski i czujności w realiza• 
cji uchwały Biura Organizacyjnego 
odnośnie przeprowadzenia nowych 
wyborów do władz partyjnych. 

Przeniesienie uchwał i wytycznych 
III Plenum KC do wszystkich instan„ 
cji i organizacji partyjnych, do wszy. 
stkich czł.mków Partii będzie stano­
wiło najlepszą rękojmię podniesienia. 
czujności rewolucyjnej członków Pąr­
tii, uzbroi politycznie : pobudzi świa• 
domość oraz odpowiedzialność za pra• 
cę, za wypełnienie obowiązków par• 
tyjnych. 
p1~num KW stw~erdza, że wycho;vu-

Jąc r.asze kadry partyjne w rewJ„ 
lucyjnej walce z wrogiem klasowym, 
w bezwzgl-.ldnej . walce z wszelkimi 
przejawami prawicowych i nacjonali­
stycznych odchyleń oraz· pozostało­
ściami oportunizmu i socjal-demo!<ra­
tyzmu, wychowuje je· w duchu mię­
dzynarodowej solidarności mas pra• 
cujących, w umiłowaniu pierwszego 
f"aństwa socjalizmu - Związku Ra.. 
dzieckiego, korzystając z niewyczer­
panej skarbnicy doświadczef!, przy• 
kładów, wzorów i wskazań, rewol~ 
cyjnych WKP(b) i jej wielkiego Na. 
uczyciela i Wodza, Tow. Józefa Sta­
lina. 

Wojewódzka organizacja 'Partyjna 
da z siebie maksimum wysiłku, aby 
poprzez realizację uchwał III Plenum 
KC PZPR pol'rowadzić masy pracu. 
jące naszego województwa do dal„ 
szych sukcesów i zWycięstw! 

łłie ·w·-.1no odtfwać się od ·mas 
(Z przemó":,ienia zastępcy członka Biura Politycznego tow. Hilarego 
Chełchowsk1ego, wygłoszonego na li Plenum KW p z p R w Łodzi) 

Trzeba stwierdzić, że aktyw nasz I wszyscy czł_onkowie Partii jasno i 
coraz bardziej rośnie, coraz lepiej bez niedomówień zrozumieli sens 
obejmuje całokształt zagadnień, ale uchwał Plenum. 
równocześnie zdać sobie musimy 1 Zła pra~a PZGS _i GS, spółdz.ielni 

produkcyjnych związana jest bez 
sprawę, że stoją przed nami również 
coraz to nowe, trudniejsze zadania. 
Plenum KC i dzisiejsza konferencja 
zastanawiają się nad zagadnieniem 
czujności rewolucyjnej, polityki 
kadr i odchylenia prawicowo-nacjo­
nalistycznego. Czujność rewolucyjną 
zaszczepiać musimy. w doły partyj­
ne. W ten sposób łatwiej potrafimy 
przetwyciężyć błędy. Winniśmy przy 
tym korzystać i z pomocy bez.par-

! tyjnych. ' 
W.łaściwe przeniesienie uchwał w 

teren posiada wielkie znaczenie. 
Idąc do mas, trzeba mówić języ­
kiem jak najbardz.iej zrozumiałym. 
Celem naszym jest to bowiem, aby 

wątpienia z polityką oportunistycz­
ną .. w. naszej pracy nie wolno odry­
wac się od mas proletariackich na­
leży je uczyć i od nich się uczyĆ. Wy 
suwanie robotników na stanowiska 
w 1!1Yśl wytycznych Partii, związa­
ne Jest z odpowiedzialnością za wy­
k~nan?e tej pr.acy, ale musimy pa­
m1~tac;. o tym, ze Partia nie może się 
zm1emc w urząd pośrednictwa pra­
cy. W typowaniu ludzi nie można ro 
bić przegięć. 

. Należy :óymież wysuwać chłopów 
b1ednych i sredniaków. 
Dobrowolność w organizowaniu 

spółdzielni produl{cyjnych jest na­
czelnym zadaniem i pod żadnym po-

zorem nie_ wolno od tego o<lstępo­
wać. Ale i na tym odcinku musimy 
podchodzić do pracy z punktu widze 
nia klasowego. Dlatego też musimy 
przekonywać masy każdego dnia, że 
linia Partii jest słuszna, że jedyn:e 
tylko na drodze spółdzielczości pro 
dukcyjnej potrafimy rozwiązać ;pro­
blem !P<>dniesienia stopy życiowej 
mas chłopskich na wsi. 

i:'GR, to zaplecze socjalistyczne 
wsi, które musi przekonywać masy 
chłopskie o wyższości gospodarki ko 
lektywnej. :i;:raca w PGR w ciągu o­
statnich dwoch lat uległa poprawie 
ale daleka jest jeszcze od tego cze~ 
go by sobie należało życz)"ć. Walka z 
niedobitkami elementów wrogich 
na pewno doprowadzi do usprawnie­
nia organizacjj pracy w naszych go­
spodarstwach rolnych. 

11 us i~Y. l~piej opi~kować się kadrami 
(Z przemow1en1a członka Biura Organizacyjnego KC PZPR -

- tow. Zenona Nowakaj 
Na III Plenum ł tutaj toczyła się resortów przy ś · ł · ół 

i:.ię dyskusja wokół zagadnienia wzmo cis ej w.sp pracy z I Tych towarzyszy, których wysu-
żenia czujności i polityki kadr. Trze- p~rsonal_nym, a u nas mestety, nasi warny, • winniśmy doszkala~ i prze· 
ba p·1mięlać, że fakt istnienia odcby- ber~wnlcy często nie znali nawet szkalać, ale nie mniej ważnym zagad 
lenia prawicowo-nacjonalistycznego swmch pe1sonalników. nieniem jest wychowywanie nowych, 
wywarł wpływ na politykę kadr. 1 
Tow. Gomułkd w swojej koncepcji Personalnicy winni zajmować się młodych kadr zawodowych. Zdziwiło 

Głównymi roślinami tiprawnyml, w 
czasach gospodarki kapitalistycznej, 
byly: kukurydza i pszenica. Uprawy 
roślin przemysłowych, z wyjątkiem 
tytoniu, prawie nie prowadzono. Obe 
cnie rQo~wija się na dużą skalę upra­
wa ba'' 1ilny i oliwek oraz saclownic. 
two. 

„polskiej drogi do socjalizmu" uwa- polityką personalną, ale nie mogą mnie przeto, stanowisko towarzyszy, 
żał, że walka klasowa ulega osłc1bie- być obciążani inną pracą. o doborze którzy mówili 0 stanie szkolnictwa 

Plan dwuletni ·przewiduje również pierwszą. Unię, łączącą port albański niu. Dlatego też przy obsadzaniu sta- kadr decydować należy kolektywnie. na terenie woj·ewództwa. Trzeba ni·e-ncwi5k· nie wykazywaliśmy właści­

We wi.półczesneJ albańskiej GO­
SPODARCE ROLNEJ, dużą rolę od· 
grywają również rolne spółdzielnie 
produkcyjne, ~tórych jest obecnie 
O!iOłO 60. 

Rozwija się rówmez intensywnie 
hodowla, mająca doskonałe warun!ii 
w związku z dużą powierzchnią pa­
stwisk. zajmujących 31 proc. powierz 
chni kraju. 

P RZEJĘCIE przez państwo ludo· 
we gospodarld narodowej, po. 

zwoliło na szeroko zakrojoną reali­
zację planu odbudowy i rozb'1dowy 
zarówno rolnictwa, handlu, jak i prze 
nrvsłu. W końcu 1948 r. opracowano 
DWULETNI PI.AN gospodarczy na 
lata 1949-50, który pozwoli na prze. 
i,ształcenie Albanii z kraju rolnicze­
go w kraj roluiczo•przemysłowy • 

zwiększenle wydobycia i przeróbki Durres ze źródłami naftowymi. W ro- wej czujności. v\Tychodzono z zało- Chciałem zwrócić uwagę na bar-
bogactw naturalnyC'h, w pierwszym ku bieżącym zakończono budowę dru żenia, że dla każdego znajdzie się dzo ważny moment w polityce kadr, 
l'zędzie ropy naftowej, wosku złem- glej linii, łączącej stolicę kraju Tl- miejsce. Oczywista, że ta koncepcja jakim jest wysuwanie robotników na 
nego, asfaltu, rud chromu 1 miedź!. ranę z portem Durres. tow. Wiesława przyczyniła się do za kierownicze stanowiska. Jeśli Partia 

śmiecenia aparatu państwowego. 
Powstanie nowy rurociąg naUowy W odbudowie kraju dużą rolę od- realizuje tego rodzaju linię, to chodzi 
oraz duża rafineria. grywa POMOC ZWIĄZKU RADZlEC- Uświadamiając sobie, że nie rloce- przede W5zystkim o to, aby na sta· 

r.ialiśmy polityki kadr, winniśmy so-
W ramach planu dwutetnlego -bu· KIEGO. Poważne znaczenie posiada bie równocześnie uprzytomnić, że nowiskach kierowniczych znajd:iwali 

duje si~ nową cukrownię w oparciu również współpraca gospodarcza Al- wróg nasz doceniał ją w pełnym tego się ludzie bez reszty związani z Par­
o dostawy inwestycyjne Związku Ra- banil z krajami demokracji ludowej, a słowa znaczeniu. Ciekawym zjawi- tią. 
ciziecklego, w Tiranie powstaje rów- zwłaszcza z Polską 1 Czechosłowacją, skiem jest to, że gdziekolwiek na sta Organizacje nasze słabo opiekowa­
nle:i: przy pomocy Związku Radziec- które• to kraje obok towarów lnwe- nowisko dostał się drań, wszystkie ły się wysuniętymi robotnikami. 
kiego wielki kombinat włókienniczy. stycyjnych dostarczają jej również inne węzłowe stanowiska' równi~ż by Punktem honoru Partii winno być to, 

W dziedzinie KOMUNIKACJI, Lu- towarów masowego zużycia. ly obsadzone przez drani. aby ludzie wysuwani wywiązywali 
dowa Republika Albańska ma rów-

1 
Uwolniona z niewoli imperializmu Do tej pery · w wielu wypadkach się z powierzonych im obowi;:izków. 

zwłocznie zainteresować się szkołami 

zawodowymi, i wpłynąć na to, ażeby 
dobór kandydatów dokonywał się 

J?Od kątem widzeni!l czujności klaso-
wej. 

Chciałem tutaj jeszcze raz podkre· 
ślić -sprawę inteligencji. Czujność kia 

sowa nie ma nic wspólnego x podej­
rzliwością, nie możemy dopuścić do 
tego, aby ona przedzierzgnęła się w 
podejrzliwość, ponieważ znów damy 
argument naszym wrogom, którzy 
czyhają tylko na nasze błędy. 

nież do zanotowania poważne sukce- włosldego 1 wpływów titowskiej Ju- obsadą personalną zajmował się je- Dlatego też winniśmy otaczać tych Winniśmy dążyć do tego, aby wlą­
sy. Przed wojną kraj ten nie posia- gos\awil, Lud?wa Repub~ika ~lbań-

1 
d:n człowiek, ~tóry sie.dział ~a ro~~- ~u-dzi ja~ najtroskliwszą opieką. Je- zać inteligencję z nami i pomagać 

dał ani jednego kUometra linii kole- ska szybko likwiduje wielowiekowe cie personalnej. I to jest mewłasc1-I sh czymmy inaczej, to dajemy wro- jej w łamaniu wewn*:trznych opo-
jowvch. W roku 1948 wybudowano zaniedbania i zacofanie. we. Ludzi winni dobierać kierownicy gom argument do ręki_. , rów. 
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W AŻNI~JSZE TELEFONY 
4 - Dworzec Kolejowy 

przystępuje do realizacji uchwał Ili Plenum 'KC PZPR 
na posiedzenie 

MRN 
Dziś, o goclz. 18. m.ieszka.ńcl" 

naszego mia0sta mają. mo7Jno8ć 
wziąć ud:Ział w plena1inym p-0-. 
siedzeniu l\lie.isl{iej Rady Karo 
dowej. Posiedzenie przewiduje 
poza refera.tem p·olityczinym -
spra\Yozdanie z akcji kontrolnej 
remontów cl-0.mów j akcji two:rze 
nia Kmnitetól\v Domowych, uch 
wale1nie statutu 1)()-d.atku od go­
łębi oraz zmia.ny w statucie po. 
datku ()d zbytku miesiz:ka·nii'<>­
wego. 

·47 - Milicja Obywatelska 
:-1 - Straż Pożarna 

~U5 Straż Pożarna \dzwonić 
tylko w wypadku pożaru). 

ADRES REQAKCJI: 
R S. W. „Prasa", Plac Koś· 

ciuszki 16, tel. 2-50, godziny 
przyjęć 10 - 12. - - A>WG&L 

rłli•U!OJJaf/ii SI 
DZiś, dnia 30 bm. \ g&dz. 16 -

pasicdzenie sekcji s~koleniawej 
pr.cy Komitecie 1\-iiejski:m PZPR. 

GU-dz, 17 - Zebxanie podsta­
wowej organizacji partyj,nej 
przy elektr<>wni. Referent 
tdw. Jerzy MOl'awski. 

God.Z. 18 - Odprawa cZłOnków 
Kola prelegentów przv KOmitecie 
Miej~kim PZPR. 

GOdz. 19 - w IO-kflln Komitetu 
Miejskiego zebrnnief członków 
KOia Tcrennwego Nr. 1. 

* 
Jułttl, dnia 1 grudnia br. goda:. 

13 - plt:narile pcsit>tłzenie KCmi 
tetu :.\lie.iskiego PZPR. 

Ostatniej niedzieli w większe- I wić Trockich, Zinowiewów, Buch:i 
ści tomaszowskich zakładów pra-1 rinów i innych. 
cy od~yły .się oqólne zebrani_:i Tow. Krupiński zwraca uwagę 
czł~:ikow P.odstawoW1'.ch. orqam-

1 

na słabe zainteresowanie się człon 
zac11 party1nycb. posw1ęcone u- ków Partii kursami i szkoleniem 
mówieniu i ~rzeniesi~niu na te-, ideologicznym. A przecież świado 
ren 7.akbdow, hiat~rycznych mość polityczna i uzbrojenie ide 
uchwał III Ple?um ~om1tetu Cell.f oloqiczne jest orężem, służącym 
tralnego nasze) Partu. do właściweqo odpierania ataków 

W PZPW Nr 21 - uchwały i wroga kla6owego. Chorobliwym 
przebieg III Plenum zrefernwał również objawem w dotychcz:tS;l· 
II sekretarz MK PZPR - tow. wych pracach orqanizacji PZPW 
Eugen!us1: Duszyński. \V zebra- Nr 27 jest brak punktualności. 
niu wziął u-dział i podsumovnł która winna być bezwzględnie 
dyskusję członek ltW PZPR przez członków Partii przestrze-
tow. Michałkiewicz. q:rna. 

W dyskusji zabrało qłos kilku Przodownik pracy tow. Krzy-
nastu towarzyszy, którzy całkowi sztofik mówi o braku zaintercso 
cie solidaryzując slę z podjęty· wania się życiem organizacji par 
mi na Plenum KC uchw3łami. pod tyjnej ze strony kierowników wie 
nieśli calv szereq spraw, doty- , lu oddziałów - członków Partii. 
czących pracy organizacji podsta F9.kt, iż nie przychodzą na ze:b1a 
wowej, · nia - nie wpływa w żadnym 

Tow. Więckiewicz wskazał, ;ż I razie dodatnio na .styl ich pracy, 
w z:ikładzie żadna praca i żaden ·na dbałość o produkcję, na pełne 
odcinek w walce o realizację pia zrozumienie linii p3rtyjnej. 
nów nie może być obcym człon- Tow. Niekrasz, nawołując do 
kom Partii. Należy zwracać czuj· czujnoki zwraca uwaqę na ko· 
ną uw:iqę. by w nasze szereqi nie.cznosc wzmoż~·nia dvscypliny 
nie wkradł się element wrogi, pracy. na konieczność wzmożenin 
który mógłby orqanizacji wvrz'! w3lki z marnotrawstwem i mamo 
dZić poważne szkody. Nalcżv trawcam:. EIPment złośliwy, szk,J 
brać przvkład z historii WKP(bl. dl,iwy wbien być natychmiast 
która w porę umiab zlikwidowa:~ demaskowany. Omawiajqc zaqad 
odchylenia, ktćra potrafiła wy!o- nknic szkol' nb mówca stwier-

dza, że członek Partii, któremu 
obca jrst teoria Marksa - Lem­
na - nie może być czujnym. 

Majstrowa cerowni - tow. żu 
rawsk:i - r.wraca uwagę na zao­
st:.-zenie czujności partyjnej szcze 
qólnil! na tych oddziałach, które 
stanowią „wąskie qardła" TJYO-. 
dukcji, aby móc na cz:is realizo­
wać nakreślone plany qospodar­
cze. 

Tow. Psut. uawiqzując do wal· 
ki KPP w okresie sanacyjnym, 
n:istępnie PPR w okresie okupa­
cii i po wyzwoleniu stwierdza, 
i?: klasa robotnicza z PZPR na 
czele dokonała bardzo wiele, lecz 
w dalszym ciągu mamy jeszcze 
szkodników f' wroqów, których 
mleży tępić bezlitośnie. otacza­
jąc równocześnie pisłną opieką 
wszystkich, któr:i;y na tę opiekę 
zasłuqują. 

Tow. Sołtysiak wzywa człon· 
ków Partii do utrzymywania ści­
ślejszych kontaktów między so­
bą, co umożliwi szybszą likwida 
cię szkodr,iików qo.spodarczycll. 
P::i.rtia to rodzina, która musi był 
zwfazana j;ik najściślejszymi wię 
zam i. 

Sekretarz podP.tawowej orqanj­
zacji parlvjnej - tow. Duk, po 
z:malizowaniu trudności, jakie or 
qanl.zacja partyjna i zakład prze 

Sucha formalistyka 1am1a~t ~rou~ naprzód z życiem 
llieodpowiednie sposnby pracy podstawotJej organizacji w Dąbrowicach 
't.ywy przykład niewłaściv1ego, I tow. Jnt:::cz:1k je~t kiermvnikiP.m 1 protokó!ownnych zebraniach c„ ga I Tego wszy&tkiego musi dokonać 

'niedostatecznie. przemyślaneg'J oo. ma.i'.!tl:u, n:c tts11.~1a onow;ązku nizacji partyjnej zabierałv głos r.ama organizacja partyjna, zaś 
de~ści'.1 do obowiązkó\"'. pr~Jy par I s~ał~~? po,,d~t1a'.uicni::i. całej ~rga najwyżej . trzech towarzyszy, \Vyższe ini:1te.ncje partyjne· winny 
tyJneJ stanowi orgamzac,Ja pod- mzac.11 part:·jncJ "1'<'7. 7.ałog1 o w tych wysiłkach okazać najrialeJ 
.:;tawowa w majątku SGGW Dą1'- "przebi 'gl.l prac produkcyjnyc!i. PILNY OBOWIĄZf.m: idącą pomoc i poparcie. \ · 
rowice, w powiecie skierni.!WIC- Tow. Jnszcrnk stwierclza, ie r<'t'.lt W oparciu o ..,pchwaly III-go 

żył od roku 1945, "'\ezwał obec­
nych do wzmożenia czujności i 
wzięcia udzhłu w wielkiej akcji 
przedterminoweqo realizowania 
planów produkcyjnych. 

* 
Atmosfera, panująca na zebra­

niu i przebieg dyskusji wsk:izały. 
że organizacja partyjna PZPW 
Nr 27 <lobrze zrozumiała zalece­
nia i uchwały Plenum. W.sk:izały, 
że organizacja partyjna będzie w 
jak najbardziej Ddecydow:iny spa 
sób r_ealizować te zalecenia i 
uchwały. To wszystko co jest 
jeszcze ~em, co jest niedociąg­
nięciem, zapóżnieniem - zosta­
nie zlikwidowane. Poprzez ubojo­
wienie organizacji, poprzez zao­
strzenie czujności - ubojowi się 
i uaktywni całą załogę fabrycz­
ną, w.szystkich jej członków. li­
kwidując równocześnie szkodni­
ków wszelkieqo rodzaju. 

Kart>' wstępu dla g>eś.ci nie 
obow iązu.i ą. 

Uwaga, radni I 
Dziś, g godz. 16 min. 30 w gma 

chu Za.rzą,du ~fiejskiego odb-ę­

dzie się posiedzenf,e frakc.ii l'ad 
nyoh Polskie.i Zjednoczonej Par 
tii R-0ibotnkzej i Stixmnictwa De 
mokratyczneg-0. 

Fundusz Stypendialny 
im. generała K. Świerczewskiego 
Zarz.id Oddzia.łu Miejskiego Związ 

ku Bojowników o W oJność i Demo­
krację w Tomaszowie-Maz. zawia­
damia, ;i,e Zarz;id Główny Związku 
Bojowników us.tanowil Fundus.z Sty 
pendialny im. · gen. ICarola Swler­
czewsklego. 

Prawo do ub;egania się o stypen­
dium posiadają członkowie rodzin 
poległych bojowników walk o wol­
ność i demokrację. członkowie 
Związku oraz ich rodziny. 

Stypendia przyzna.ie się ·jednora­
zowo na okres danego roKu w na­
stępującej wysokości: dla ucw;ów 
szkół pod-stawowych UlOO ~ł mie­
;;iecznie, dla uczniów szkół średnich 
2.500 zł miesięczn!e i dla studentów 
wyższych uczelni 4.000 ił miesięt.:z­
nle . 
Ubiegający się o $Łypendia wi1;mi 

do dnia 5 grudnia b. r. złożyć do Se 
kretariatu Związku - Plac Kośclusz 
ki Nr 1 nast®ujące dokumenty: po­
danie o pr:zyznanie stypendium, wy­
czerpujący życiorys (z podaniem po­
chodzenia socjalnego), zaświadczenie 
uczelni o zdaniu \V'szystkich egza­
minów z uwzględnieniem post'lpów 
w nauce, zaświadczenie o stanie ma 
terialnym, oświadczenie własne o 
niekorzystaniu ze stypendium w in­
nych instytucjach, zaświadczenie• o 
przynależności do organizacji mło­
dzieżowych. partii politycznych 
względnie innych organizacji o cha 
rakterze demokratycznym i oświad­
czenie kandydata o przyjęciu do wia 
domości i przestrzeganiu statutu sty 
pendialnego. · 

Podania składane po dniu 5. 12. 
b. r. - nie będą rozpatry;vane. 

lrim. nicy pracują dobrze. ale moglity Plenum KC PZPR egzekutywa or 
CC. l\lóWIĄ pracować jeszcze lepiej. Skąd ganizacji partyjnej w 'Jąbrowi-

PROTOKóŁY ZEBRA.N'? jednak ma o tym wiedzieć 11ałoga, cach, Komitet Gminnv i Kom.~tet Eliminacje zespołów artystycznych 
Związku Mlodzieiy Polskiej 

Zwróćmy uwagę chociażby na skoro nie odbywają się narady Powiatowy winny dokonać .:n'Y­
protokóly zebrań organizncyj- produkcyjne? Jeśli zdarzy się, że tycznej i samokrytyczne.i oce.r.y 
nych. Pierwszy protokół nosi da_ plan nie zostanie wykonany, zało~a dotychczasowej pracy organ.:za­
tę 30 kwietnia br. Od tego dnia będzie miała pelne prawo Z"!'zµcić cji partyjnej w Dąbrowicach. Jest 
do chwili obecnej urządzono ::::i- z siebie wszelką odpowiedzialność, to zwłas~cza ,Pilny i. ważny. obow~ą W sali RDK w Tomaszowie od- I mu przypisać należy nie bardzo I minac;ji, którzy bądź to nie zawia 
ledwie 6 zebrań, czyli odby#ały gdyż nie otrzym:~wała jaki:;hkol- zek Komitet.?~ Gmmnego l Powia byly się eliminacje ze.społów ar I c:zy&te wykonanie dość trudnego domili n:i czas zespołów, bądź też 
się one nawet rza.dziej niż r.n w wiek informacji 7.e strony admini toweł!o, sposr<?<I który.~h od cz1'!-- ty&olycznych Zl\lP z terenu nasze repertuaru. Drugi zespół, tanecz- polecili je zawiadomić osobom 
miesiącu. Do 30 kwietnia br. pro stracji i organizacji partyjnej. su ZJedn?eze~a pa~tn . robotni- 90 miasta. Wystąpiło sześć ze- ny, ·wystąpił w bardzo ła<lnych trzecim, które nie wywiązały się 
tokółów w ogóle nie spisy ... ·ano, Nie wolno również zapominać o czych .m~t. me odwiedził jes~,._~e społów z trzech o~rodków: trzy strojach i z zupełnie dobrym re- z tego zadania, czemu przypisać 
bowiem, jak oświadczył sek~-e'.llr!; tym, że chociaż 11.ajątek obecnie dą?rowJCkieJ organizacji parlYJ-1 z Liceum J?edagoqiczneqo, dw'.'l z pertu3.rem, jednak wielkim niedo I należy nie wystąpienie zespołów 
tow: Juszczak, nie było odp:>.i;i...::d pracuje dobrze, to niewątpl.iwie neJ. Gimnazjum Przemysloweqo i je- ciągnięciem było odbywanie prób zs szkoły TPD, PZPW Nr 28 i 
nich. formularzy. Jeśli rozpa.tr~y- istnieje wiele braków i w:;terek. Podstawowa Organizacja PZPR den z PZPW Nr 27. Eliminacje a następnie sameg-0 występu je· i· Robotniczego Domu Kultury. (so) 
my tematykę zebrań, które odby_ które winny być poddane rzeczo_ w majątku Dąbrowice winna naj- odbywały s:ę przy szczelnie zap.:ł dynie przy nuceniu melodii, a 
ły się w Dąbrowicacb, t'1 zmi- wej kryty~ towarzyszy partyj- rychlej przeprowadzić nałk0~·,-:tą nionej widzami sali. nie przy jakiejkolwiek muzyce. . 
ważymy tam następujące prubli.:- nych i całej załogi. . zmianę swego systemu oracy, ina Poziom występuj~cych zespo- Jedyny zespół fabrycznv, wv-
my: obchód dnia 1 Maja, ILgi Formalistyczne traktowanie ze- czej może dojść do zupełnego za- łów był bardzo nierówny. Do- stępujący w eliminacjach, ze.spół 
Kongres Związków Zawodo·.·•y.:h, brań partyjnych, na który.:h w marcia życia partyjnego w tym kładne przyqotowanic i dużo pra teatr:ilny z P;l.PW Nr 27, wysta· 
obchód dnia 22 lipca, wpłaty na sposób suchy i martwy „przonosi m11.iątku. Trzeba członków Pr.rtii cy włożon°j p1„cz kierowników wił komedię Czechowa „Jubile-

Dziś i jutro 
roc.znih "1909 

Centralny Dom. Natomiast z za_ się'' nastawienia wyższych ogniw I i bezpartyjnych zainteresować zespołów wykazały w.szystkie '.3 usz". 
gadnień lokalnych poruszono za- partyjnych, nie wpływa również 

1

1 sprm-..,·ami produkc.Yjnymi, trz<!ba zespoły Liceum Pedaqoqicznego: Jury eliminacji dopuściło do 
ledwie kwestię wyboru do Zarz-i- na rozwijanie aktywności człon_ nom~·śleć o Rzkoleniu partyjnym muzyczny, chóralny i taneczny, wzięcia udziału w Wojewódzkim 
du Spółdzielni oraz sprawę oc~:.o.n: ków. Dowodzi tego fakt, że ;:a za oraz o współzawodnictwie 'pracy. które też znalazły uznanie publi Festiwalu w dnia'ch 1 i 2 qrudnia 

Przed \Voj skoWl;l Komisją. Re. 

zowania Dożynek Gminnych. W ' czności zarówno od strony progra wszystkie zespoły, biorące udział 
protokółach an~ słowem nie ~~o z • 1k • h b mu jak i techn!ki wykonanil1. w eliminacj9.ch miejskich, za wy 

jes.tra:cyjną, urzędują.cą. w po-. 
mieszczeniach Straży Pożaruej, 
przy ul. A1111ii Lud•owej - w 
ciągu d.nia dzisiajs7.ego i .iutrze.i 
sze-go stv.ją. męż.czyźn.i urodzeni 
w roku 1909. 

mniano o sprawach produk:.:yjnych as I I c or o o "'7' e Trochę słabiej wypadły zespoły jątkiem zespołu inscenizacyjnego 
majątku. Oczywiście, wymien:u-;:.e chóralny i taneczny z Gimnazjum z PZPW Nr 27. . 
wyżej, poruszane na zebri .. niach d Przemysfoweqo. Jeżeli chodzi o Za nie wy.stąpienie pozostałych 
partyjnych problemy znalazły .;ię w zakla ach pracy pierwszy zespół, chóralny, to wy zgłoszonych zespołów winę pono-
na porządku dziennym z całkvwi- stępował on bez dyrygenh, cze- szą całkowiae organizator2" eli 

Przypominając. iż d-0 sta;wien 
nictwa zdbowią.zaui są. wszy.scy, 
nawet i ci, którzy nie otrzymali 
imie.nnycb ·wezwa1i. - -przyporni 
na. się ról\vnocześnie o obC>wi~z­
ku posiad::rnia przy S{)bie doku 
mentów, stwierdzających tożsa. 

mość. wiek, zawód. wyk.ształce 

ni(} i stosunek do służby wojs-

cie zrozumiałych i słusznych po- Pragnąc w jak najprostszy i I wiecie opoczyńskim, a w grudniu 
wodów, nie mniej jednak om·ó~z najszybszy sposób umożliwić w zakładach pracy na terenie po 
tych zagadnień politycziiych 0 ubezpieczonym uzyskanie zasil- wiatu rawskiego i brzezińskiego. 
znaczeniu ogólno _ państwo'.vy.n, ków chorobow!fch, Ubezpiecza!- W ten sposób do dnia 31.12.49 r. 
organizacja partyjna winna :ów- nia Społeczna w Tomaszowie zakłady pracy, zatrudniające po· 
nież często i wnikliwie rozważać Maz. wprowadziła we wrzesmu nad 100 robotników, przejmą w 
sprawy produkcyjne 0 r!har:i.l•t·~- - jako pierwsza w wojewódz· całości wypłatę vvszystkich zasił­
rze ściśle wewnętrznym. twie łódzkim - innowację, pole ków chorobowych. Jest to jeden 

· Kronika milicyjna 
AMATOR GOŁ:t:BI 

Mieszkai'ieowi Tomaszowa, Sta 
tJi"iaWO\\ i So~FC >:JO'arlzio.no nfo 
([aw110 11 :-.z.tuk golęoi, ja:kile 
trzymał w s\\ej komón·e. \\\ ''Y 
niku z łożonp-go meldunku i 
~lcdztwa, jakie przeprowadziły 
Ol'f"ana :\TO - \\' kl'ótkim cza_ 
~ie SP·l'awca zo-.tał ujQt~-. 

Anwt-Orem rudzych gołc:hi oka 
za.I się Marian ~fajchrza.k. za­
mieszkał.V w Opocznie, lH'z~· ul. 
Li manowskiego fi8. Część goł~bi 
wy1nienionemu oclehrauo i Z\\TÓ 
cono poszkodowanemu. 
.\fajchuak odpowie prz-e-d RQ. 

dem. 

kowej. 

Komisja l'IQzpocz.rna 
ni e o godz. 7. 

urzędowa 

Majątek Dąbrowice bierze u- gającą na tym, ż0 chory bez zbv1 z wielu nowych projektów, któr~ 
dział we współzawodnictwie nr.1cy niej fo!'malistyki otrzymuje swój Ubezp:cczalnia ostatnio wprowa­
pomiędzy poszczególnymi ;nająL zasi~ek chorobowy - n ie jak .-Jo- dzila w ramach akcji oszczędnoś­
kami SGGW, akcję żniwną ·ikoń· tąd w Ubezp:eczalni, a wprnst w ciowej w kierunku usprawnienia 
czył pierwszy w całym zespole. To swoim zakładzie prac~;· Zaoszczę pracy dla dobra śwlata pracy. 
wuysUw~anowi dz~~ rąk n·b~ dtl to ubez~eaonym dużo renne ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
uików, między .którymi je3~ 6 go czasu, który tracili dotych-
przodowników pracy, robotnicy czas na wystawanie w kolejkach. z E Sp o·o T IJ 
jednak nie znają ani \'ly1~:ków Innowacja ta w formie ekspe­
wspólzawodnictwa, ani też .aie wie rymentu wprowadzona została w 
dzą, ile procent normy wyrabiają Tomaszowie Maz. najpierw w fa 
r:rzodownicy. bryce PZPW Nr 27, gdz~e wywo-

łała zadowolenie wśród robo~ni­
,~Związkowiec" wygrywa z Wi zewem 9: 1 

ZAŁOGA NIE ZNA PRZEBIEG"U k ' n.nu J ow. Spotkanie pięściarskie o mislrzo· Piórkowa: Stanlaszczyk przegrywa 
PRAC PR"'... KCYJNY(;l Ponieważ eksperymen~. w scwo kl. „B" miejscowego „Związ- z Matus:rewskim na punkty. Pierw-

Plany produkcyjne majątku, PZPW Nr 27 osiągnął SWOJ cel, kowca„ z łódzkim „Widzewem" ził· s:re dwa starcia wyrównane. W 
jak wynika z zestawień •;prfl.W'). Dyrekcja Ubezpieczalni w paź- k.ończvlo się zwyc!i;stwem gospoda- !U-cim Matuszewski zdobywa prze­
z<lawczych, zostały wykouan,, ·.v dzierniku u~ządziła konierencję ~zy w· slosunku .9:7. Sp~tkanie nale~ I wagę punktową. 
J OO procentach, co oznac:>:a, 20 z& z kilku innymi zakładami pracy zało do bardzo mtere~u !ących.'. gdyz Lekka: Wlazło wygrywa na punk· 
loga spełniła swój obowiązc1;:, Na z terenu Tomaszowa i po prze- wynik do przedostalmei chwill był ty z Kozerawskim. Ten ostatni wal­
l eżało by się jej więc jakiekolwiek szkoleniu kilku pracowników z niewiadm1:Y· dopie~;o bowiem zw>'.c~ę czący z odwrotnej pozycji był rów-

siwa .,Zw1ązkowrn w wagach c1ę/.- riorzędnym przeciwnikiem dia silniej· 
pokwitowr.nie w poo:t;:;ci sprawo . tych zakładów, wprowadziła obli kic~ . prz:::hyI~ły szalę ~a jego ko· szego fizycznie Wlazły, który zwy­
zchnia administrncji F:ilrt. :t:~ se . czan ie i wy pia tę zasiłków w fa- · zysc:. V\. ~·rnk1 poszc?:egolnych walk ciężył ··dzięki większej agresywllości. 
krelarz organizacji p!lr·_yjue.i. brykach Nr 2. 3 i 29. W pierw.>1.ej p~tedstawiają. ~ię następuJ.ąco (n.a Półśrednia: Zachara wvgrywa nie· 
110110110110110110110110 polowie listopad~ podobne konie- picrw~~ym nHeJSCU zawodmcy „\Vi- znacznie, lecz zasłużenie ·ze świdziń­

na 

Odbudową Warszawy 

rencje przeprowadzone zostały w dze~va ): skim po żvwej walce. Obaj otrzymali 
powiecie koneckim i już pcczą- Waga musza: Stanikowski przegry. po dwa napomnienia. Nadmienić na­
wszy od 17.11.49 r. wypłatę zasil wa na punkty z Makowskim po ład· leży, że Zachara jesl czołowym za· 
ków wprowadzono w 4-ch naj· n:i. i żywej walce: Mak.owski zwy- wodnikiem okrc::gu w tej kategorii, 

. k h . kl d h zatrudmają- oęzył zdecydowanie ~aJąc przewa- toteż nieznaczna przegrana Swidziń· 
w1ę szyc za a ac • . , ge we wszystkich starciach. skiego jest sukcesem. 
cy;_!h około 3.~00 robotmk?w. .Kogucia: 0 5niecki zremisował 7 Srednia: Agresywny Wrób!P.wski 

W tych dniach zorganizowane I Twardowskim. Naszym zdaniem wygrywa na punkty z mało jeszcze 
zosfaną wypłaty zasiłków choro- Twardowski był lepszvm :l:aslużył umiejącym Albrechtem po chaotycz-

1011011011011011011011011 bowych w zakładach pracy w po- na zwycięstwo. • 41ej0 walce. Obaj przeciwnicy ctrzy. 

mali napomnienia za nieczystą wał· „ZWIĄZKOWIEC" KOŃCZY 
kę. Po walce tej Widzew prowadzil SEZON PIŁKARSKI 
7:5. Spotkanie piłki nożnej teamów „A" 

Półciężka: Kiełbasa już po kilku i „B" „Związkowca" wygrali A-kla­
sekundach walki zapoznaje się kilka !>owcy w stosunku 7 :2, do prze1 wy 
razy z deskami i poddaje się. Zwy· I (J ·O. 
cieżył Andryszczak przez techniczne Do prze1 wy gra wyrównana, w dru 
k. o. giej p•Jłowie team „B" nie wytrzy-

Ciężlm: Z powodu braku przeciw· mal własnego tempa, pozwalając r.d 
nika l<otl (Związkowiec) otrzymuje utratę aż "l·miu bramek. Mecz stał na 
potrzebne do zwycięstwa• s-..vej dru· słabym p0ziomie, co jest skutkiem 
żyny 2 punkty w. o. braku treningu. Bramki dla zwycięz-
Zwycięstwo to jest już drufjim z c~w . ~1zy;;kali: K~arciany l! - 3, 

kolei i zapewnia drużynie Związkow \I\ ątro~sk1 II - 2 i Wędrak ~I - 2, 
CC\ czołową lokatę w tabeli. dla poKonanych - Iwanow i Fran­

kiewicz. Widzów mało. Sędziował ob, 
Niedźwiedzki. 

W nadprogramowym spotkaniu w 
wadze koguciej walczyli koledzy klu 
bowi Kobus i Badek (Zwi4zkowiec). WŁÓKNIARZ REMISUJE 
\A/yniku nie ogłoszono z uwagi na Dru~yna bokserska „Włókniarza" 
niski wiek zawodników. w meczu wyjazdowym zremisowała 

Zawody zgromadziły niespotykaną N Kutnie z miejscową „Spójnią" 8:8. 
ilość widzów. Sala Straży Pożarnej Punkty zdobyli: Wulkiewicz, Tuliń 
była wypełniona po brzegi. 4 ski, Pdnek i Kiciński. • ..... ,., -·- (k} ) 



Co pisała prasa łódzka 30 listopada 1929 r. 
SAMOBÓJSTWO 

BEZROBOTNEGO 
W parku Zródliska powiesił się 

na pasku od spodni 47-letni August 
Jensz, a:amieszkały przy ulicy Za­
kątnej 47. Jerisz cd dłuższego cza­
su starał się ma próżno o jakąkol­
wiek pracę. Wyprzedawszy wszyst­
kie swoje drobne ruchomości 
Jensz ;pozostał bez środków do ży­
c:a. 
„STRZEżCIE SIĘ LOWELASI" 
„Kurier Łódzki'· zamieszcza wia­

oomość o procesie w spr.awi::! wąt­
pliwego ojcostwa. Na proces.ie, po 
........ „,... ..... „ ... ~·~ ........ „ ........ . 

ADIU A (dla młouz1ezy) - Stalina l 
,,Dzieci kapitana Granta" - godz. 
lli, 18, 20 

BAL'l'YK (Narutowicza 20) 
„Wschodnie zaloty" - godz. 17, 
1!>, ~1. 

BAJKA (Franciszkańska 31) - „Za­
gubione dni" - godz. 18, 20.30 

GlJYN!A (Das;iyńskiego 2) - „.Pro­
gram aktualności krajowych i za­
granicznych Nr 50" - godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

raz pierwszy w historii medycy­
ny ('?) profesor Hirszfeld dokona ba­
dania grupy krwi celem dowiedze­
nia ojcostwa. - „Strzeżcie się lowe­
lasi". 

DEMONSTRACJE 
BEZROBOTNYCH 

W LUBLINIE 
W dniu wczorajszym doszło do 

demonstracji przed gmachem Urzę­
du Pośrednic~wa Pracy w Lublinie. 
Do zgromadzonych przemawiali ·po­
słowie komunistyczni, których agen 
c.i pollcyjr.i próbowali ~aatakować 
kilkakrotnie. 

CO GRAJĄ W KINACH 
„Manolescu - dżentelmen wła­

mywacz". - „Władca Sahary". -
.. Statek komediant&vr'. - „Spiewc:­
jący błazen". 

PA .... .:.J. wo~ y 'i'E.'\.l"K 
IM. STEPANA JARACZA 

<ul. Jaracza 27) . . 
Dziś o godz. 19.15 komedia Anto­

niego Czecho\\·a pt. „Wiśniowy sad" 
w inscenizacji i l'eiy:serii Iwo Galla. HEL (dla młodzieży) Legionów 2-4 

„Wyspa skarbów" godz. 16, 18, 20 
:MUZA (Pabianicka 173) „Pan PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

Nowak" ~ godz 18, 20. (Daszyńskiego 31, tel. 123·02) 
POLONIA (Piotrkowska 67) - „Mil Punktunlnie o godz. 19.15 „Bryga-

czenie jest złotem" - godz. 17, da szlifierza Kai'hnna". Przedstawie-
19, ~1 nie dla Związku Znwodowych. 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) PA~STWOWY 
„Gdzieś w EuropiE" - godz. 16, TEATR l'O\VSZECH.NY 

R~~~i·Jfi0 (Kilińskiego 187) (ul. 11 Listopada 21, lei. 150-36) 
Codziennie o godz. 1!>.15 „Rozbit­

„śpiew&k nieznany" - godz. 16·301 ki", komedia w 4-ch aktach Józefa 
18.30, 20.30 Blizi11skiego, z udziałem A. Dymszy, 

ROMA (Rzgowska 84) - „Maskara- P. Relewicz-Ziembiii;;kiej, W. Walte-
da" - g.idz. 16, 18, 20. W z· b" I · · · h 

:REKORD (Rzgowska 2) - „As wy- ra, . iem rns oego I mnyc . 
wiadu" - dla młodzież~ godz. 16 Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 
„Symfo:iia Pastoralna" god>;. TEATR „OSA" 
18, 20. (Traugutta 1) 

STYLOWY (Kilińskiego 123) - „Po- „Wzywa was T'ljmyr" - komedi'l 
tępieńcy" - godz. 16, 18, 20 muzyczna K. Jsajewa i A. Galicza. 

śWlT (Bałucki Rynek 2) - „Zawie- Początek o godz. lD.30. 
ja" ~ godz. 18, 20.30 „LUTr\lA" 

TĘCZA (Piotrkow.ska l08) - „Mil- Dziś i cod:dennie o godz. 19 15 
cząca barykada" - godz. 17, 191 21 „Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3-ch 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Spot- aktach K. Zellera. 
kanie" - godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Da.szyńskiego 1) - „Mil- TEATR LALEK „PINOKIO" TPD 
czenie jest złotem" ~ godz. 16.30, Codziennie - oprócz poniedział-
18.30, 20.30 ków - „Wilk, koza i koźlęta" Gra· 

WŁóKNIARZ (PrSchnika 16) -„Aa bowskiego. ' 
·Baba i 40 rozbójników" - g'.>·fa. s OG SKA" 
16 O 18 30 20 30 ALA „ ~I . 

... "OL.SN,O"'ć. (N'r : , k k' 16) 1 Godz. l!l.15 „Olimpiada" artystów 
n 1 .,, , r ap1or ·ows 1ego - 'd · k h 

„Wschodnie zaloty" - godz. ::.:>, WJ owis. owyc · 
18, 20 LóDZKI TEATR żYDOWSKI 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - 11Wil- (Jaracza 2) 
czP dcły" - godz. 16, 18.30, il, Do 2 grudnia teatr nieczynny. 

····················································~····················· 
Co usłyszymy przez radio~ 

11.55 (Ł) Sygnał - chwila muzy­
ki. 11.57 Sygnał czasu i Hejnał. 12.04 
DZIENNIK POŁUDNIOWY. 12.25 
PR ZER W A. 13.25 (Ł) Sygnał -
chwila muzyki. 13.30 Program dnia. 
13.35 Audycja szkolna dla klas X, 
XI. 14.00 „Ksiądz Ściegienny" :audy 
cja w rocznicę śmierci). 14.15 (Ł) Ko 
munikaty. '14.20 (Ł) Muzyka poważ­
na. 14.55 Koncert solistów. 15.3u 
Baśll dla świetllc dziecięcych. 15.50 
Pogadanka sportowa. 16.00 DZIEN­
NIK , POPOŁUDNIOWY. 16.20 (Ł) 
Aktualności łódzkie. 16.25 (Ł) „Try­
buna radiosłuchacza". 16.35 '.Ł) Mu­
zyka ludowa. 16.50 (Ł) Omów. po­
wieści L. Kruczkowskiego „Kordian 
t Cham". 17.00 Koncert rozrywkowy. 
17.45 Reportaż aktualny dla świetlic 

młodzieżowych. lB.00 ,,Z kraju i ze 
świata". 18:15 (L) „Zagadki muzycz­
ne". 18.40 „Wszechnica Radiowa', 
kurs I - Wykład z cyklu: „Nauka 
o Polsce i geografia· Polski·'. 19.00 
Audycja dla wsi. 19.15 Koncert. 20.00 
DZIENNIK WIECZORNY. 20.40 Mu­
zyka rozrywkowa. 21.00 Koncert Cho 
pinowski. 21.30 .. Historia literatury 
polskie;". 22.00 (Ł) Wiadomości spor 
towe. 22.05 (L) ,.Ciekawostka muzycz 
na". 22.13 :Ł) Program lokalny na 
jutro. 22.15 Koncert rozrywkowy. 
Transmisja z BRNA II. 23.00 OSTA­
TNIE "7IADOMOŚCI. 23.10 Pro­
gram na jutro. 23.15 Koncert sym­
foniczny utworów K. Saint-Saensa. 
24.00 Zako11czenie audycji i HYMN. 

Ze ~po t·u 
- ma.a. -

Sport w krajach burżuazyjnych 
a sport w krajach demokracji ludowej 

J akim jest wychow.anie fizyczne w1aią we wszystkich pań5hvach minacją razową. Znane zapewne są 
i sport w Związku Radzieckim, burżuazyjnych, lecz tam kultura wszystkim zakazy gry w golfa i te-

a jakim jest w państwach burżuazyj- mię3a wyraźnie szkodzi kulturze nisa Murzynom w Ameryce, tej wy-
nych? mózgu. Tam sport dąży do jasne- marzonej przez :różnych Bęcwalskich 

Na pytanie to znajdziemy łatwo go celu: ogłupienia człowieka. SJy- „krainie wolności". Nie wszyscy za-
odpowiedź, jeśli śledzić bQ<lziemy ,nie chać tam coraz głośniej „dość ro-

1
1 pewne jeszcze słyszeli, że w stanie 

tylko wydarzen!a na boiskach, ·,ab zumu, stłumić myśl". I Georg!~. (USA) zak_az~no niedawno, 
pr~;de w~:tystk1m, gc!y z uwagą sle- Aby stłumić myśl, uśpić czujność I ~czy~sc1e p~d1 naciskiem sf.er bur-
dz;c będ_z1emy codzienną prasę ra-1 i poczucie krzywd społecznych mas zu~zyJnych (sic.), _rozgrywnma spot­
dz1ecką 1, ~n~lo~ask~. . pracujących, trzeba było masom dać k~n sportowych białych. z M~rzyna-

\,V odrozni~nm od ~por~u bur~ua-1 widowiska i to widowiska takie, aby m1. . , . . . . . 
ZYJne~o --:- p1~ze •:Sow1~ck1 S~o:~ . - oddziaływały na najniższe inst~nkty Oczyw1sc1e1 o t:ym ~ue pisze s1~ _am 
kultu_ra ~1zyczna ~ sport w :L.w~ązk1;1 tłumu i utrzymywały p;o w stamc na słowa, ~le plecie się ~a to w1e!e 
Radzieckun ~f! ogolno:iarodo,~·ą 1, pan I pół dzikim, jak ludy kolonialne. Nie „o s1,>0rc1e. dla sportu" t stara Sl(,l 

stwową SJ~rawą~ _waznym srod,_:1em dziwmy się więc, że szpalty dzienni- ubrac "'. p1C_'k~c httsła to, co. z p;1:u.n­
w~:chowam:1 soe._•ah5tycznego. m~:;; l?ra ków ane;iel;;kich i amerykańskich aż tu przez~1te Je.st ~anirreną 1 zgmhz­
~l~J<~c:y_ch, Hodk!cm wzm~cmema ich · roja się otl sensacji sportowych, !1ą u~tro.m lrnp1tahstycznego. 
~ctruwia i pr~y':\'otowan~a do pracy 1rd't;i wla~nic ze sportu uczvniono na- t:WL:a '· 

1 obr~:my. soc.ialL,lyczneJ Ojczyzny. ;.zedzie oclwrócenia l·wagi ·mas pra­
~rgamza~JC . sp?rtow~ w ZSRR, ma- cu :ac h od woblemów soc ·al n c.-h . 
Jące zalozr'11a istotnie demokratycz- .I· yc . I . , J Y „ 
ne, biorą aktywny udział w życiu Olo kilka '':YC'mkow tyc_h scn::1ac !1 
~połeczno-poli tycznym i gospotliu·- f·p~1rto~vych p1s1;1 7:a~hodnio-c .ro pe J­
czym państwa, pomagają w wycho .vy- skich 1 amP.rykansku:h: 
waniu plonticnnyd1 p:łtriotów rad;:icc Gazeta francuska „L'Eciuipe" z 10 
kicj ojczyzny, aktywnych budowni- grudnia lf-48 r. tlonosih1 z zachwy-
czych komw1izmu, spolerzeń«twa tem, że mecz piłkarski miedzy zr.;po-
;;oc.bli"tycznC'go i nieustępliwych lem hiszp'.lńskim a szwedzkil ·, przy-
c;b;·oń~ów pokoju. pominaL. walk<;> byków. Szw[!.j:arski 

Jak:i.eż zundnie 'oclmit•nne oblicze ,,S1>0rt" z 2 mnrca l!li9 r. clono .d. :f.c 
posiada sport w pa1istwach burżua-1 t~'lko dzięki policji udało się r <1yć 
zyjnych, do którcg-o jeszcze widu . kres bijatyce, jaka wybuchła ]' ','1i~­
nawet z nas odno~i sią bezkrytycznie, dr.y hokei!.tami amerykańs\dmi a 
z czCią. nier.rnl hałwochwalczą. Z pers szwedzkimi na lodowisku podczas ,icd 
pektywy kilku lat, w ril)gu Jctórych nego z mt-ezu „towarzyskich" i do­
zerwaliśmy, na szc:1;ęścic, z 11ideob- prowadzić do kol1ca to historyczne 
gią" sportu buriun;-;yjncgo i przesta- , ~ootkanie, podczas którego wybito so­
wiliśmy pmcę na tym odcinku na ~ bie wiele zębów i nabito wiele gu­

Rewia 11ajlepszych 
gimnastyczek ·i gimnastyków 

· w Katowicach 
Vl Katowicach odbyły się w nie-i 

dzielę gimnasty;czne mistrzostwa Poi­
ski. Tytuły mistrzowskie zdobyli: 

Cwiczenia wolne - Gaca }'a,weł 
18.RO. Kółka - L<?siński 18,65. Koń 
z łękiem - Radojewski 18,05. Porę• 
cze - Kulig 18,15. Drążek - Kulig 
18,30. Stoki - Gaca Paweł 19,10. 

\V klasyfikacji.- ogólnej pierV"szy 
był Gaca Paweł 108,75, arugi R1.1do­
jewski 106,10, tr"zeci Kucjasz 104,75. 

KOBIETY 

Cwiczcnla wolne - Rakoczy 19,25. 
Równoważnia - Krudzianka 18,30. 
Sko!d - Rakoczy 19. Poręcze - Ra­
koczy 19,60. 

W klasyfikacji ogólnej pierwsza 
Rakoczy 76,65, 2) Krudzianka 73,90, 
3) Kmzanka 71,90. 

Na zdjęciu ćwiczenie na poręczach. 

wlaściwe tory, wzorując sii;o 1 tu na ho- ' zów. 
ga_tyr~~ dośwhldcz~i:v·h Zwi:~zku R_i~ I N~edawno medi_olailska g·a~cta „Dc­
dz1eck1c~o - ;1.e tni_dno 1la111, <lz1s menica del Corriere" - pisze 11So­
dostnec er.le. 1dt,olo::r1czni: u~ostw•1 I wircki Sport" _ opublikowr.l.i ren­
sp·o·;-tu. w p~n~~'.vaeh r-ap'.tahstyc7.- ~ nik ( ! ) na, ''"~oskich J?illrnr~y. z Fr::n 
~l)'cl~ 1 cel~, Jr>k1_~~ on

1 
s.l'.'.-\" _.ce~e ~e 

1 
cji idą w swiat specJtilnc ~nfornu1CJC 

zden . a~kował do„„oria.e \\ 1".k1 pism z 0 cenach rynkowych na piłkarzy. 

Je~zcze o turnieju 

rosyjski l\L Gorki.i w jerh1~·m z lis tów l . , . , 
do swr:h przyjar.ió_t ~porto~vc_,)w: Podobu~:ch k_wiatk.~w · . moghbysm: 

„Kulturę m1~·m. 11;orhn1e uprn- przytor?yc o wiele \\IęceJ, ale te, rh!-
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 ! ba. też wystarczą, aby przekonac sic:, 

::e sport w krajach btu·żuazyjnych 

Z Woźnrakiem jest _daleki od .t:rch z.adań, jakie. po~ 
, • stawił przrd mm Związek Rad::1eck1 

przegrałem zasłuzen1e i kraje demokracji ludowej, i służy 
- Przcgralc>m z v\'ożniakiem za-, wył:icznie intere:iom róinych rnena­

sluienie -'oto picrw:>ze słowa, jaki-; żerów, prasy brukowej i ró·;,nym 
mi pr_1.ywitał nas po przyjrźdz, ie z Po I ·.·~rólom" w1;gla1 ropy naftowej, czy 
znanM p::ipa_larny bokser łodzkiego ze aza. 
„Zwiazkowca·Zrywu" Stasiak. Sporto,·;cv" anglosa•cv toruji>. so-

- \.Voźnic:.k jest l.Ji~· drogę do. hcger.1onii '~ sporcie za-
picrwszorzędnym chodnio-eurr.pejskim nie tylko pię-
zawodnikiem i po ?ciami, którymi chętnie poslurrujq 
Antkiewiczu był się przy każdej okazji ale i dyskry-
chyba najlepszym ' 
w Pozna 

11 
i u. oooonooo•oooooooooooooooooooocxx"""""""''°""""""' 

W Pcznaniu, jak 
nam mówi Stasiak, 
bardzo debrze za­
pre7.entował się 

młody bokser z 
Kalisza Ścigała. 
Pierwszą walkę 
miał z Antkiewi­
czem. vValczył bar 
dzo dobrze i mógł· 
by w turnieju orlc­
grać większą rolę, 

STASIAK 

Walne zebranie 
łódzkich łuczników 
W dniu 4 grudnia rb. o godz. 

9-ej w pierwszym terminie, a o godz. 
9.30 w drugim terminie w sali P'owia­
towej Rady Związków Zawodowych 

J w Zgierzu, ul. 17 Stycznia Nr 17 otl­
brrlzie się walne zebranie Lódz~iego 
Okręgowego Związku Łuczników. 

naszei kad ... y pięściarskiej 
D wudniowy Turniej Kadry Re-1 PZB poza sukcesem finausowym (bo 

prezentacyjnej w Lodzi i Po. i o to chodziło) dał turniej jasny po 
znaniu jest już zakończony. Czy tur gląd na poziom naszej czÓłówkL Od-

. . . . I padn.1 trudności przy ustanaW'iamu 
~1eJ spcln1l pokładane w nrm naclzic- ósemki reprezentacyjnej na najbliższ& 
Je? Jak wypadła. strona. organizacyj- spotkania międzypaństwowe. 
na.? (naturalnie w Łodzi). Jakie na- Osobna uwaga należy się sędziemu rin 
uki można wycią.gnąć z niego na przy gowemu ob. Nowakowskiemu. Publicz_ 
szlość? ncści łódzkiej można zarzucić pewną 

stronniczość, że ma swych ulubieńców 
Turniej Kadry Reprezentacyjnej był i td. ale na boksie zna się na pewno. 

ameralną. próbą mlodych sił w walce 
ze st:i.rymi rutyniarzami. Młodzie~ o­
sią.gnęła duży sukces (Woźniak, De 
bisz, Grzelak), ale trzon kadry repre­
zentacyjnej musi w dalszym ciągu 

opierać się na za.·.vodnikac:iJ. starszy>cłl, 

którzy jak dotąd nie pozwalają. się 

zdetronizować, Pozycje: Kolczyńskie­
go, Szynmry, Grz~cza, Antkiewi­
cza., Chychly wyda.i.'!! si~ w dalsz~ 
ciągu niezachwiane. Sznajder, Paliń-

ski, Cebulak, Panke, Kargier czy Rut 
kowski s~ w dalszym ciągu tylko u. 
talentow:rnymi, młodymi zawodnikami 
i wiele jeszcze czasu upłynie zanim 
nadrobią braki techniczne 1 kondy-
cyjne. 

Dlatego przy tak poważnych impre. 
zach trzeba wybierać najlepszych sę­
dziów, a ob. Nowakowski( jest to o· 
pinia. ogólna) miał swoje „złe dni". 

Naszym zdaniem impreza PZB zda­
ła egzamin i zawody tego typu w LO 
dzi będą. miały zawsze powodzenie. 
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Dział korespondentów robrt-gdyby nie ulP-gl zaraz w pierwszym Porządek dzienny zebrania: 
dniu kontuzji ucha. 1) Zagajenie i powitanie go~ci, Organfaacja turnieju w Łodzi wy. 

W pierwszym dniu kontuzji uległ 1 2) Odczytanie protokółu z ostatnie· padła dobrze, pomijają,c drob-

nlczych 1 chłopskich oru; 
redak.orów g i:zetek ścien-

również ł0dzianin \Vicczorek. [go walnego zebrania. 
N · ł d · · 1 ne mankamenty, jak uszkodzenia mi-'l!. ~ 111e1s~<1 . wa kę w Pozna~iu I 3) Wybór przewodniczącego wal -

sto.c~r l! Dutk1c~1cz z Panke. Pubhcz ncgo zebrania. kr,0fonów, czy pewien nieporządek 

r.osc1 w Poznai~ było hard;o . du~o: 41 V\' ybór i powitanie prezydimn. przy wejściach i słaba wentylacja sa­
cd 8 do 10 t1·St~cy. Zachovrnme Jej I 5) w w} ·„ f t li 
było bez zarzutu. . • y~oszen;- r re era u przez • 

Przyk · k , St . k przcds,aw1nela WUKF. 111111111111111m111111m11111111111111111111111m11111uu1111111111 ·ro m1 - onczy as1a - . . '. . . . 
że nie mogłem o drugie miejsce sto- 6) Sprawozdania Kom1s11 Rew1zy1-
czyć walki z Kargierem. Uważam, że nej. 
powinniśmy walczyć ka;i.dy z każ- 7) Udzielenie absolutorium ustępu-
dym - wówczas dopiero można by jącr.mu Zarządowi. 

było mówić o prawdziwej klasyfika- 8) Wybór nowego Zarządu P. Z„ 
c ji. I.uczn. 

Na zakoficzenie warto doda~. że 
'Noźniak pochodzi z LZS-u w ·Kutnie, 
a obecnie walczy w barwach Kole­
jarza w Ostrowiu. 

9) Wybór Komisji Rewizyjnej. 
10) Wybór Komisji Dyscyplinarnej. 
11) Zakończenie walnego zebrania. 

Dzaś zebranie kolarzy 
Zarząd ŁOZKol. przypomina, ze dz1ś 

o godz. 19-ej w lol•alu ZKS „Ogni· 
wo", ul. 11-go Listopada 30, odbędL1e 
się zepranie kierowników i członków 
Zarządów Sekcji Kolarskich. 

Obecność oQowiązkowa. 

nych 219-42 
Dział mutacji 223-29 
Dział miejski I sportowy 254-21 

wewn. I I li J 
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Dział rolny 254-21 
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Sakra-Czunrla, daj nam jasny dzień, 
Jasny dzie1l.' i chłodną pogodę 
Deszcz w nocy, nieuciążliwą drogę 

Sakra-Człlllda, l\'lata-Lałła! 
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Usłyszane od matki słowa powtarzała Lela jako przyśpiewki 
cb swojej pieśni, nie rozumiejąc ich znaczen ia. 

Zapraszano je również do domów sahibów. Tam były dobrze 
karmione, ale na matkę patrzono jak na kuglarkę lub czarowni­
cę. Wieczorami, urządzając przyjęcia w domu, zapraszano gości, 
<iby pokazać im braminkę, recytującą zaklęcia. u pewnej mem­
Sf,hib, żony bogatego Anglika mieszkały dość długo. Lela nauczyła 
s·ę już dobrze rozumieć język cudzoziemców, ale potem dalszy po­
byt st21 się dla matki nie do zniesienia i odeszły od sahibów. 

Matka nigdy nie chodziła do dalszych osiedli na zachód od 
Dżodpuru, nawet do urodzajnych .,czerwonycl\ ziem", gdzie była 
Jej rodzinna wio8ka, gdzie rnieszlrnli j ej rodzice. 

Nigdy L ela. nie · widziała swego dziada ani krewnych. O ojcu 
również prawie nic nie wiedziała. Kiedyś, b ardzo dawno, gdy była 
je:zcze małym dzieckiem, ojciec bawił się z nią . Ze smutkiem 
wspominała jego wysoką czapkę z kozie.go futra i bila•łą. góralską 
koszulę, haftowaną czerwoną i białą nitką. Ojca zabrano do woj­
ska, na służbę do Anglików-sahibów. Od ba.mtego czasu minęło 
więcej, niż dziesięć lat. 

Radża ich kraju, Radżputany, chconiąc swoje księstwo, dwa 
razy do roku okupywał sie sahibom chlebem, złotem i ludźmi. Męża. 

Bat:r:ny i wielu innych zabrano tego roku daleko, na poludniowo­
wschód, za wielką rzekę Ganges, gdzie nie bywał nikt z tutej­
szych ludzi. 

- Ni~ czekaj na powrót tego, kto poszedł do sahibów na 
służbę - mówili wicśn!acy. 

Nadszedł rok, kiedy królowa brytyjska wszcząwszy spór z Per­
sją o miasto Herat. zażądała od radży podwójnej ilości ziarna. 
Rrdża rozeslał po wsiach swocih ram:nd::trów i śpichlerze chłopskie 
opusipszały. Zabrakło ryżu do nowych zasiewów, w kraju rozpo-
czął s[ę głód. . 

N~e wzywano więcej Batmy-Sewani do wieśniaczych domów. 
Kiedy Batma z Lclą przechodziły obok chat, kobiety, stojące na 
rrogu odwracały głowy, wieśniaczki nie miały chleba dla własnych 
ózieci. Batma postanowiła szukać nowych okolic, który~h nie do­
i::.ęgły jeszcze długie ręcl::' sahibów. 

Tulając się, Lela z matką zaszły pewnego razu· daleko na za­
c~1ód. dalej. niż zwykle. Matka była smut.na. miejsca te coś JeJ 
:przypominały. Zatrzymały s:ę na noc w afgańskiej karczmie. Gos­
podarz, młody, Afgańczyk, z jc>.skrawą, farbowaną brodą, odpro­
W< dził je do żeńskiej polowy domu. Jeszcze za dnia . kiedy siedzia­
ły na drodze, Lela zauwa:iiyła w vbejściu sędziwego staruszka w wy­
SL)kiej czapce fakira. Starzec przeszedł obok nich, popatrzył i za­
v ·rócJ. Białe rany wyżarły j ego twarz, czoło, nasadę nosa, nawet 
powieki i oczodoly. ale oczy były całe i patrzyły bystro. Ledwo 
matka ujrzała fakira, zblc;dła i naciągnęła na całą twarz chustkę. 
Ale starzec poznał już Batmę-Sewani, córkę swego brata. Siadł 
pod ścii::ną karczmy. skrzyżował nogi i nie ruszając s: ę, patrzył 
na nią. I'Tie ruszała się i ona, jakby skamieniała. Kiedy ściemniło 
SiP. i wszyscy rozeszli się na nocleg, starzec wstał i wolno zbliżył. 
::.1ę do nich. · 

- Znalazłem ciG, Batmo-Sewanl - powiedział. 

M atka schyliła się jąkby oczekując uderzenia-. 
- Ukryłaś przed nami swoją ~órkę! Myślałaś, że nikt nie dowi<! 

się o tobie i twoim mężu? .„ Ty, braminka, zostałaś żoną gudżura, 
:p~stucha . chłopa z niskiej kasty, p]aś i jadłaś z nim, zapomniaw­
szy o swoim pochodzeniu.„ 

- Odejdź - wyszeptała Batm·a. Lela poczuła jak ręka matki 
słabnie w jej ręku. - Twoja córka jest niskiego pochodzenia i nie 
ukryjesz tego przed ludźmi! Jest czandała! 

Fakir wyrwał gdz~eś z za pasa, z łachmanów. długą miedzia­
r:ą pałe-cz~ę. z~kollczoną trzema, ostrymi zębami i rurkę z farbą. 
„ . UciekaJmy - krz~nęła Lela, n;e rozumiejąc jeszcze. co 
~''~Ir chce zrobić. Ale starzec siłą przyciągnął ją do s!ebie i bole­
sn1e. ud~rzył trójzębem w czoło, rozcinając głęboko skórę między 
lrwrnm1, nad nosem. 

- Czandała!.„ Córka bram!nki i gudżura! Czandała! - wrza~ 
snął. ' 

- Puść! 
Lela z całych sił wparła się w pierś starca 

dc:.leko od sieb!e. 
odepchnęła go 

. Dop·ero teraz oprzytomniała matka. Chwyciła Lelę za rękę 
1 wybiegla z nią za bramG karczmy. 

Od te~o dnia nie prosiły o nocleg \V zajazdach. Rana na czole 
Leli, kt?rej fak!r n ie zdążył przysypać, trującą. czarną farbą, od 
czego miało się wypalić piętno kasty, zagoJa się szybko. Został tyl­
ko ledwo dostrzegalny biały znak między brwiami, nad nosem, po­
dobny do małej gwiazdki. 

Szły na pólnoc, dalej i d ale] od Dżodpuru, jakby matka chcia-
1~ opuśc.ić ~e okol:ce na zaws.ze. Wkrótce znikły stepy, droga stala 
:,! ę kam1e111sta. osiedla rzadkie. Szły dalej i dalej na p&łnoc. jakby 
r.Jprawdę chciały dojść do kraiica ziemi. Od wielu dni zawisły nad 
hcryzontem poszarpane. b.ałe nieruchome chmury. 

- To są góry - powiedziała matka do Leli. --: Himalaje, 
śnieżyste góry na krańcu ziemi. 

Gdy podeszły bliżej. okazało się, 
i szare, a ścieżki w:ły się na zielonych 
łamanit>1mi drogi rosły sosny. 

że stoki gór były czarne 
zboczach. Wysoko nad za-

L el a nigdy .przedtem nie widziała takich drzew o gęstych, 
zielonych igłach, zamiast liści i owoców. 

1 

- Północ - rzekła matka. - Koniec świata. 
Zanocowały wys~ko w górach. 

lD. c. n.)-


